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Rząd polski wysłał już notą do Litwy.
R m i-G zę c ie  wielkich zawodów w St. MorsEz. - Niebywała afera 
oszukańcza, i  Nfepyfcle zagadkowa kra U ze ż w kanentarji 
adwokata. - Cudowny doktór przez rozbicie jaja wypędzał 
chorobę z  ciała Chruścielowej. - Uczeń gimnazjalny mordercą.

W ina stołowe i kuracyjne poleca Firm a .jZa k rp a iie " tóour i btechowios Lw ó w . Aubdemioka 2 4  — Sapiehy ?S

WAŻNE KONFERENCJE MIN. ZA 
LESKIEGO.

Wart—i* a, 11. lutego. (Tal. G. P.J 
Alin, Z leski odbył dzis dłuższą k on fe 
rencję 2 ambasadorem Francji, p. L.v- 
roebe i doradcą finansowym p. Dc- 
veycm.

PRZYJĘCIE NOWEGO POSŁA 
JAPONII.

Warszawa, 11. lutego. (Teł. G, P.) 
Dziś nowomianowany poseł japoński, p. 
Matsasbuna- wręczył p. Prezydentowi 
Rzplltej swe listy uwierzytelniające przy 
zachowaniu obowiązującego ceremo
niału. . . .

GEN. K lłfR Z E bA  DOWÓDCĄ DY WIZJI 
PIECH, W E  LW O W IE?

Zastępcą szefa sztaba gen. zostanie 
płk. uortnowski.

Warszawa 11. lutego. (Tel. G. P.) Jak 
się dowiadnje „K urjer Polski", zastępca 
szefa sztabu generalnego, gen. Kutrzeba, 
ma w  najbliższym czasie przejść do 
służby lin iowej , 1 obejmie dowództwo 
5 d y ». plech. we Lwowie, opróżnione 
po gen. Zawistowskim, który przeszedł 
na emeryturę.

Stanowisko po gen. Kutrzebie objąć 
ma pik. sztabu gen. Bortuowskt, Ł £ e\cli- 
czasow y. szef -xldziaiu III.

BANDYCI NAPADLI NA POCIĄG 
POD MIŃSKIEM,

Wilno 11. lutego. (Tel. G. P.) W czoraj 
wieczorem w  pobliżu Mińska oddział n- 
zbrojony w karabiny, rewolwery i grs- 
uaty ręczne napadł na pociąg osobowy. 
Po sleroryzowaniu maszynisty lozpo- 
czął się .abunck. Dopiero ikonsygnowa- 
ny na prędce oddział wojska po dłuż
szej utarczce zmusił bam }ytów do ustą
pienia.

— -n .L—-

PIĘKNA ŻONA FIĘCIU MĘŻÓW.
(Do artykułu na str. 7.).

Litwa nawąże
handlowe z Polską

Kowno 11. lutego. (Tel. G. P.) W  cza
sie odbytej tu wczoraj konferencji pra- 
sowej nowy minister komunikacji Szur- 
ljonis oświadczył, że bodzie dążył do 
wzmożenia tranzytu towarów przez Li-

„ L A  D A M Ę "
L w ó  w, ul. Kościuszki ©.

iwę i port kłajpedzki, oraz do nawią
zania stosunków handlowych zc wszyst
kimi sąsiadami Lilwy, nic wyłączając 
Polski.

KB. KARD. HLOND 17 KOLONJI.

Kolonia, 1.1. lutego. (Tel. Cl. P.). 
W 'piątek, dmia 10. brn. -ks. kardynał

■ lllond był gęśeie-m O-O. Salezjanów7 w 
Maricnberg i  Helensnfcerg, poęyem 
z-łoZyt wizytą bislkupowi w  Trewirze. 
Dziś przybył m  Kolonji; Księdza faugfe 
dynała ■powitał- biskup Kaimmels w 
•zaeltójakwię; ch oreo  kard/ fjphu-1 Łzegcj, 
oraz przedstawienie polskiego- konsu
latu gen. i kolonji polskiej.

Re- izwiedzenia Kofl-onji • fe>. Pry
masi odjechał dto Essen, aby wziąć u- 
dzi-ał w .poświeceniu, nowego Domu 
§alczjanó\y. Przybywa do Berlina w 
P o n i e dział e t - rano.

NIE BĘDZIE RZECZNIKÓW ADMI
NISTRACYJNY CR

Warszawa, 11. lutego. (Tel. G. P.). 
W  zw jażjft z projektowanem rozpo
rządzeniem Prezydoma Rzpli-toj w 
uprawie rzeczników ad-mteibiracyj- 
tiych, (przewidującym utworzenie spe
cjał negó rejestru osób powolamy-ch i, 
uprawmonyeli do z-ą;M,epistwa w  spra- 
wach admindałrąSyjńycffi), „K& j. Pol
ski" dowiaduje się, że wniesiem? pro- 
jektr na Radę min, ulegnie poważnej 
zwłoce, względnie będne zupełnit za
niechane. Przeciw projektowi* bowiem 
wypowidzia-ł się zarówno Na-jw. Try
bunał Admin., (ttopatoj-ąe się w  niira 
szeregu rnebezrfoećzeikstw laik zejjstro- 
ny prawnej, jak i mo-rałnejl,’ jak i 
Prokuratoria* Mm. sprawiedliwości i 
paiestra.

SKAZANIE KOMUNISTÓW RUMUŃ
SKICH.

Bukareszt 1) lutego. (Tel. G. F/. 
'W procesie komunistów oskarżony 
o zamach przęaiwko ‘ bjgpieczcńslwu 
państwa główny oskarżony Borys Się?, 
tanów skazany został na 8 lat więzie
nia, zaś 2 jego. wspólnicy na 7 i 10 lat 

;wiezienia Pozostałych sąd uniewinnił.
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waRca doktryny z  rozsądkiem.
UPS. W  BR AK U  IS T O T N Y C H  P R Z E C IW N IK Ó W , M ALU JE  SOBIE „DJ A B LA  N A  Ś C IA N IE ". —  G E
N E R A L N Y  A T A K  N A  K O N S E R W A T Y S T Ó W  I OBÓZ L IS T Y  NR. 1, ~  Z A M IA S T  R E A L N Y C H  Z A 
R Z U T Ó W  PU S TE  IN SYN U A C JE  S ŁO W N E  —  T R A M W A J  K O N N Y  I K R Y N O L IN A . —  K O N S E R W A 
T Y Z M  ID E Ą  C ZYSTO  P O L IT Y C Z N Ą  I P O N A D K L A S O W ą , Z A S T O S O W A N IE M  M E TO D  W YPR Ó B O 

W A N Y C H  I C E L O W Y C H . —  W A L K A  NO NSENSU Z R O ZSĄD K IE M .
Lw ów , 12 lutego.

Polskiej Partji Socjalistycznej 
możnaby pozazdrościć braku n ie
przyjaciół. N ik t na nią nie czyha, 
nikt je j w  niczem  nic przeszkadza, 
nikt nie próbuje odebrać je j tego, 
co osiągnęła, llub co najm niej za 
zdobycz swą uważa. N ic ma ta 
parlja  o co walczyć, nic ma z kim . 
Są wprawdzie komuniści, ale tych 
bezpieczniej jest zbyt ostro n ie na
ciskać, bo ostatecznie najcięższą 
ich zbrodnią jest konsekwem niej- 
sze ujęcie programu społecznego, 
wyznawanego —  przez P. P. S. ’

A  jednak w alczyć z kimś i o coś 
trzeba, aby nic zardzew iały m icczę] 
i, nie ostygły resztki temperamen
tu. W ięc postąpiono w  m yśl starej 
recepty, która doradza: gdy niema 
pod ręką przeciwnika, m aluje się 
diabła na ścianie i strzela doń do 

rfiyta.
Pech chciał, że na takiego „d ia 

bla" wybrała P. P. S. —  obóz za- 
ciiowawcay'’., Trudno stw ierdzić 
stanowczo, dlaczego, bo w praw 
dzie sporo różnic zachodzi m iędzy 

' zachowawcam i i socjalistam i w  po 
glądach społecznych i metodach 
politycznych, ale n ie ( było dotąd 
sposobności do bezpośredniego 
•starcia. Co w ięcej —  obóz zacho
w aw czy nic m ia ł nawet sposobno
ści czynnego narażenia się na z a 
rzuty P. P , S.: jest przecież dopiero 
w  okresie reorganizacji i wstęp
nych kroków  na arenie obecnego 
życia publicźąęgo.

M e stało się. Od pewnego czasu 
znaleźli się konserwatyści na in 
deksie prasy socjalistycznej, ostrze
liwani dzień w  dzień z uporem 
i sporym nakładem temperamentu.
I nie tylko oni. Również w  ogniu 
tyc.h samych dział znalazła się ca
ła lista Nr. 1. za to, że uważa jako 
jedną z grup zblokowanych obóz 
zachowawczy.

Jakikolwiek zdajem y sobie z te
go dobrze sprawę, że faktyczne po
wody niezadowolenia P. P. S. z  
Itezp. Bloku W spółpracy z  Rzą
dem są zgoła inne, a przypuszcze
nie generalnego szturmu na skrzy- 

■óltp, właśnie przez zachowawców  
obsadzone, jest tylko niekoniecznie 
szczęśliwie w ybranym  manewrem, 
—  rozumiemy zarazem, że w y p a 
dałoby na postawione zarzuty od
powiedzieć.

Jest to niestety bardzo trudno: 
zarzutów, sform ułowanych w y ra 
źnie i  stanowczo, niema. M am y tu 
do czynienia z cżemś podobnein do 

-ppozycji P. P. S, wojjec rządu —  
z n iewyraźnym  obłokiem m yślo
wym , z gestem nieuzasadnionej 
bliżej niechęci, ze słowam i czę-to 
niegrzecznemi i przykrem i, których 
intencję i podkład emocjonalny 
można wyczuć, ale których nie spo
sób spolemizować.

Gdyby przecież z  niekłamanym 
wynikiem-' skonkretyzować to, ,co o 
zachowawcach pisze prasa socjali
styczna, w ypadłby z tego taki 
m niejw ięcej pogląd: „konserwaty

ści są ludźmi, k tórzy chętnie za
prow adziliby w  W arszaw ie z po
wrotem  tram waj konny i wprowa • 
dzili do m ody krynolinę. M ile w i
dzieliby również przywrócenie in 
kw izyc ji. N iezależnie od tego jest 
to zw iązek obszarników, zm ob ili
zowanych pod znakiem  egoizmu 
klasowego na w yzysk i zniszczenie 
proletariatu".

M iałem  już możność w ypo
wiedzenia się na .gościnnych la 
mach „Gazety Porannej" na temat 
ideologja współczesnego konserwa
tyzmu. Rozpatrzony przy tej spo
sobności został stosunek konserwa
tyzmu do t. z  w. reakcji i postępu, 
do rewolucji i ewolucji. N ie mam 
w ięc chyba potrzeby powtarzać 
się i to szczególnie wobec ludzi, 
k tórzy nie tyle nie mogą, ile nie 
chcą zrozum ieć rzeczy prostych 
i jasnych. Socjaliści chcieliby za 
wszelką celię odm alować zacho
w aw ców  jako tych, którzy z p rzy
jemnością konserwują dziury na 
dachu i wszelką starzyznę. N ie u- 
siłuję już wyperswadować hn tego 
błędu. Niech i oni, ludzie postę
pu", konserwują swe przesądy 
i uprzedzenia. Pewnych wyjaśnień 
domaga się natomiast określenie 
zachow awców  jako „związku H al
sowego ziem ian".

Podobny zarzut spotkał nas

zresztą ze strony wręcz przeciwnej, 
bo zbliżonej do Narodowej Dem o
kracji. I  tutaj, pod w pływ em  ja 
kiegoś tam rozczarowania, w y 
strzelono analogiczny pocisk. M y 
ślano zapewne, że będzie on śm ier
telny; w  rzeczyw istości jest on
tylko niedorzeczny.

Idea zachowawcza —  podkreślam 
'  h  z całym .naciskiem —  nie ma nic 
wspólnego ani z  urodzeniem, ani z  o- 
broną nabytego etanu posiadania. 
Dziedzinie pierwszej służą dziś w  Pol
sce 'tytko nieoficjalne herbarze, dzie
dzinie drugiej — specjalne organiza
cje, łączące poszczególne warstwy 
społeczne nicią wspólnych in/urrasów 
materialnych. Natomiast konserwa
tyzm jast czystą ideą polityczną i  ps- 
nadklasową.

Zachowawczość nie jest owocem 
■drzewa genealogicznego, ani teorją, 
stworzoną przez „be,atol pogs3dienite9“ . 
Po części jest ona objawem spędy t> 
cznego nastawienia duchowego, w y
rażającego , się w  miedhęp* do aktów 
■ nieprzemyślanych. Pnzedewszystkiem
jednak jest pr-dukteu doświadczenia.

Zachowawcą zostaje człowiek, któ- 
piego .Kurasia, czegoś historia, który 
zastanawiał się nad. Majami rozwoju 
narodów i  ustrojów apoł-ecznych, któ
ry z tej pracy wyniósł pewien zasób 
dojrzałych poąlądów i chciałby je 
zrealizować.

Zachowawczość nie jest doktryną!

Ihsłam idź no n Miss ito Libii.
RZĄD POLSKI DOJU GA SIĘ JASNEJ ODPOWIEDZI W  SPRAWIE

ZASADNICZEJ.
Warszawa, 11 lutego. (Tel. G- P A  

Druga z kolei uotft rządu polskiego do 
Litwy kow. zoJtala wydana w dniu 10 
bm. Poselstwo pniaki u w Rydze dorę
czyć miało tę notę w dniu 11 bm. po
selstwu litewskiemu w Rydze. Nota 
polska Jest kiółka i zwięzła. Jak się 
dowiadujemy, rząd polaki w sprawie

miejsca rokowań nie wysuwa ściśle 
skonkretyzowanych propozycyj, nato
miast z całą stanowczością domaga się 
leśnej odpowiedzi rządu litewskiego 
czy jest .reszcie skłonny do ustalenia 
normalnych stosunków między obu 
państwami.

U  roam IM  z wusMr&t!
pilskim i sswjeckim.

PODOBNO OMAWIANO SPRAWĘ
Paryż, 11 lutego. (Tel. G. P.). Jak 

dóftosi Havas| Brianid przyjął wczoraj 
ambasadorów polskiego i rosyjskiego 
Rozmowa z ambasadorem polskim do
tyczyć miała głównie sprawy stosun
ków między Polską i Litwą, która ze 
względu na brak pożmechu ze strony 
rządu litewskiego, nie nabrała jeszćSe 
charakteru pokojowego, zaleconego

LITEWSKĄ I PAKT O NIEAGRESJI.
przez Ligę Narodów. Go do w izyty am 
basadora rosyjskiego pa/nuje przekona
nie, iż pozostawała ona w  związku z 
praw dopodobieństwe™ rychłego pod 
jęcia rokowań francuaku-rosyjskich. 
R attem  przypuszcza się, że w obu 
rozmowach poruszona była sprawa pia 
jektu paktu o nieagresji, wysuniętego 
przez Cziczerina.

M  li dpjszaa itrei dmu
KONTYGENT ANGIELSKI /OSTAŁ NIEŁIAL PODWOJONY.

Nowy Jork, 11 lutego. fTel. G. P.L poszczególnych państw. M. in. kontyn
ent angle - irlandzki podniesiony zo

stał z 34-000 do 7£.Q0Q imigrantów, o 
więc niemal dwukrotnie.

Ogłoszony dziś przez prasę projekt no
wej ustawy imigracyjnej zawiera zna
czne podniesienie kontyngentów dla

przyjętą a priori, jak np. socjalizm, 
Hub anarchizm, Jęcz zastosowaniem 
w  praktyce tych metod, które już o- 
kazały się pożytecznemu i celowem,.
Nic jest pewnikiem, zaakceptowanym 
na. wzór objawienia, lecz ostatecznym 
wnioskiem ^-ścisłego łańcucha logicz
nego.

Zachowawcą nic może, lecz muei 
zostać każdy człowiek, Kierujący się 
rwumem. Niema zapewne w Polsce 
stronnictwa, któreby w  zupełności 
po trafiło się. wyzwolić od wpływu lu
dzi. roaumnycb. UJ dlatego —  ntech 
nam wybaczy „Robotnik"! —  nawet 
PPS. pada w  nieaiiórych wypadkach 
ofiarą czynnika zachowawczego, któ
rego szczątki ocaliły się pod czerwo
nym sztandarem. Mogę nawet wisika- 
zach-taki wyoadefc. Jeślii PPS. pazwotli- 
la się wyprzedzić jpmagbg! i komuni
stycznej i zrezygnow.ała z  głoszenia 
haseł przewrotu, terom i wyrżnięcia 
burżuazji, tę rezerwę swe zawdzięcza 
jedynie wpływom siwej wprawdzie 
mocno zaróżowionej ale przecież 
jeszcze wyraźnej zachowawczości.

I io -wreszcie trzeba podnieść, że 
konserwatvsta — to nie człowiek, 
któremu „się oobrze powodzi". Kon- 
serwatysta dąż" do zmian. Zacho- 
WiKyćą może być tak dfobrze wyzysk’.- 
wany robotnik d źle płatny urzędnik, 
jak .i uginający się pod ciężarem da
nin publicznych kupiec i każdy inny, 
pragnący poprawy własnego losu i o- 
gólnych stosunków. Konserwatyści są 
i będą malkontentami, ponieważ rze
czywistość nigdy nie będzie doskonała. 
Z niezadowolenia tego wynika trwała 
dążnośp do osiągnięcia rzTczywńtości 
Ł o z L w ip  najlepszej i to jest motar po
stępu, który ożywia ideę zachowawczą 
nie mniej, niż j-akąko/lwieik inną. Ró
żnica polega jedynie na specjalnej dla 
konserwatyzmu metodzie pracy. Jest 
to metoda ludzi rozumnych, i liczą
cych się z  rzeczywistością, liczących 
się przedewszyetkiem z lem, że lepiej 
i  korzystniej jest przrbudo ^ać, ńiż 
zburzyć po to, aby dopiero1 fiiziekLąliki 
lat i wieki wydały w e  życie na ru
inach.

Zajadom takim wydały niektóre 
stronnictwa walkę. W  gruncie rzeczy 
jo t  to walka nonsensu z rozsądkiem, 
niespokojnego sumienia z  trzeźwą re
fleksją. Bo jeśli Zw. Lud. Nar., pra
gnąc uchodzić za stronnictwo katoli
ckie, posługuje, się metodami, sprzecz
ne mi z etyką teitoitoką, popełnia non
sens. Popełnia go również, gdy gło
sząc Obronę interesów narodowych 
jako „suprema iex ‘a —  dla małostko
wych względów taktycznych rozbija 
jedność polską na kresach. Nonsens 
popełnia PPS., walczac i  rządem, na 
którego czele stoi największy jj z ty*jh, 
jacy kiedykolwiek pracował w  szere
gach part)}, z rządem, któremu wszy
stko można zarzmt 5, prócs działania 
na szkodn mas robotniczych.

Zamiast usunąć te sprzeczności, 
wołano uderzyć w zachowzwcz" 
letór.a jedynie umożliwia ich rozpo 
znanie. Bolejąc nad iytm objawem u- 
padku kultury politycznej, uoczuwa- 
nry sję jednak do obowiązku temusil
niejszego -krzewienia naiszej idei, im 
bardziej —  ku szkodzie państwa i na
rodu —  jest ona żaipoznana.

Tadeusz Żebracki.

13.  B M ,  G E N E R A L N Y  S T R A m  
G Ó R N IK Ó W  ‘  Z E 5F 1CH.

Praga, U . lutego. (Tel. G. P.). 
Strajk generalny górników ma się roz
począć dnia 13 bm.
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0  CZEM  M Ó W IŁ  MARSZ. P IŁ 
SUDSKI Z M IN. ZALESKIM .
W arszawa, 11 lutego. (T e l. G. 

P .) Na wczorajszej konferencji 
pi em,jera Marsz. Piłsudskiego z 
m inistrem sp iaw  zagrań, u. Zales
k im  omawiane b y ł y  najw ażn ie j
sze aktualne zagadnienia polityk i 
zagranicznej. W  szczególności o- 
niawiane 'były stosunki polsko - 
sowjeckie, sprawa podjęcia roko
wań o traktat handlowy z  Sow je- 
tami oraz sprawa polsko-litewska 
w związku z  odpowiedzią na osta
tnią notę p. Waildemaiasa.

 o------
ZESPOLENIE LOPP IXOW . OCHRONY 

PRZECIWGAZOWEJ.
Warszawa, 11 lutego. (Tel. G. P.). 

10 bm. odbyło ‘sic pierwsze posiedzenie 
zarządu głównego Ligi Ochrony Po
wietrznej i przeciwgazowej. Wybrano 
prezydium: prof. Ant. Ponikowski jako 
prezes, dyr. Martyno wilcz, pułk. Rajski
1 dr. Macre jako wiicepreze&i i proku
rator Moldenhawer, sekretarz. Następ
nie ukonstytuowały się wydziały lo
tniczy i gazowy. Wybrano komisje: 
techniczno-lotniczą, techniczno - gazo
wą, propagandową, skarbową, praw
niczą, dla spraw młodzieży i sanitarną. 
Uchwały zarządów głównych- obu po
przednich organizacyj LOPP i Obr. 
przeciwgazowej obowiązują nową or
ganizację.

 o-----
KS. SKALSKi ZuSTANIE ZW OLNIONY  

Z  W IĘZIENIA?
Moskwa .11. lutego. (Teł. G. P.) Bo- 

teszty się tu pogłoski, jakooy władze 
sowjeckie zastosować m iały w stosunku 
do skazanego na 10 lat więzienia ks. 
Skalskiego zwolnienie przedterminowe. 

Projekt ten wyjść m iał z komisarjatu 
spraw zagr, W  ten sposób zostałaby u- 
sunięla atmosfera, niesprzyjająca szyb
kiemu posuwaniu się naprzód rokowań 
polsko sowjeckich.

K ILK AN A gU E  W AGONÓW  AKTÓW
W YDADZĄ SO W IETY  POLSCE.
Warszawa, I I .  lutego. (Tel. G. P.) 

Na mocy układu pomiędzy Polską a 
Rosją sprowadzone będzie wkrótce do 
W arszawy archiwum aktów dotyczących 
spraw obywateli polskich, przechowywa
ne w  swoim czasie w Petersburgu p izy  
ówczesnem min. spraw wewn. Aktów 
tych będzie kilkanaście wagonów. Za
wierają one cenny materjai dotyczący 
powstań, ochrany rosyjskiej, a również 
1 dokumenty stwierdzające uprawnienia 
obywateli polskich. Akta te będą upo
rządkowane, opracowane i ewent. w y
dane w  monngrafjach.

EMIGRACJA Z POLSKI VIA GDAŃSK.
Gdańsk 11. lutego. (Tel. G. P.) Liczba 

emigrantów, którzy wyjechali przez port 
gdański wyniosła w  r. 1927 ogółem 
34.873 osób, jy lem 31.00U Polaków. W r .
1926 wyemigrowało przez Gdańsk 27.551 
osób, w  tein Polaków 24.000.

o s im i

kobiety zależy bardzie; od piękne; cery, niż od wiełu innych 
jej wdzięków. Najwybredniejszym wymaganiom zadośćuczyni 
stałe używanie mydła Elida Favorit, które czyni cerę bardziej 
piękną i delikatną, niż była ona dotąd. M ydło Elida Favorit do
skonale ochrania delikatną cerę. Przy niskiej cenie posiada do
godny format, gustowne opakowanie, silny, trwały i wytworny 
zapach. Przyjemne i orzeźwiające mydło ptodukcji krajowej.

tr / lijM * E L I D A

Księża diecezji tarnawskiej
przeciw „Głosowi Narodu".

W arszawa, 11 lutego. (Te ł. G. 
P .) „E poka" donosi, że zarząd okrę
gow y Zv ).  Kapłanów  „Unilas") - w  
Tarnowie, obejmującego wszyst
kich k: ięży d jecezji tarnowskiej, 
w ydał do duchowieństwa odezwę 
skierowaną przeciwko Ch. D -ecji, a 
zwłaszcza przeciw  redakcji „Głosu 
Narodu". Odezwa ta podpisana 
przez ks. infułata Bombę, ks. p ra ła 
ta Myslora, ks. prałata Bubelskie- 
go i ks. dyrektora Paryłę s tw ier
dza, że tak w  Sejm ie ubiegłym  jak

i w  obecnym okresie p '‘zedwybor- 
czym  „stanowisko Ch. D. rozm ija 
się z  ideałami i  celam i Ksścioła 
i zwraca się przeciwko interesom 
pańsfwa i (kileru".

Odezwa ta jest niejako odpo
w iedzią na atak „Głosu Narodu", 
będącego organem Ch. D., przeciw  
k lerow i d jecezji tarnowskiej.

„Epoka" informuje, że poza 
kulisami tej pbierniki k ry je  sie 
wadlka polityczna Ch. D. ze stron
nictwem Katolicko - Ludowem.

LISTY UNIEWAŻNIONE 
W  POW. WARSZAWSKIM.

Warszawa, 11. lutego. (p®). Dzisiaj 
rozpoczęły komisje w  wyborczych o- 
kręgach badać złożone listy kandyda
tów miejscowych do Sejmu i Senatu. 
Warsz-aws)ka okręgowa ko,misja stołe
czna wobec wielkiej ilości materiału 
pracować będzie w  pemianeneji. do 
wtorku. Komilsja der. na WarsZaiwę- 
powial unieważniła fetę  'kandydatów 
do Sejmu monaTcLtftycznej organiza
cji wszechstamowej 4 do Senatu Jed
ności robotmczo-cLłopsrkiaj, ks. Oko
nia, oraz Monarch. organizacji wszech- 
stanowej.

7NÓW n 7An.órtcrTW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 lutego, (psj wczoraj 
policja warszawska skonfiskowała z 

drukami nakład ulotki Ijsty -nr. 24, za
wierającej przedruk artykułu z „Ru 
ijera Poznańskiego", a dotyczącej za
ginięcia pen. Zagórskiego,

PO C Z T O W C Y  W E Z M Ą  U D Z IA Ł  
W  W IE C U  15 BM.

Lwów, 11 lutego.
W  zw ołanym  na dzień 15 t a .  

goldz. 19-la do lokalu we Lw ow ie  
przy ul. Ochronek 1 1. w iicu  K o r
pusu W ysłuż. W ojskow ych, Zw iąż 
ku Erner. Podoficerów  Zawód, i 
Niższych F u n k ta  nar j uszy P. P „  
wchodzi ponadto Zw iązek niższych 
punkcjonarjuszy Pocztowych i T e 
legraficznych, wobec czego spo - 
dziewany jest również silny udział 
członków powyższego Związku.

NOWY GMACH SEJMOWI WKRÓTCE 
BĘDZIE GOTÓW.

Warszawa, 11 lutego. (Tel. G P ). 
W związku z bliskim terminem zwoła
nia nowego. Sejmu przeprowadzono już 
ostateczne roboty nad wykończeniem 
nowego gmachu sejmowego i nowej sali 
obrad plenarnych. Roboty w górnej 
części sali posiedzeń już ukończono. 
Pozostało jedlynae ułożenie podłóg, oraz

Energicznie odrzućcie wszystko za- 
lujujane jako lepsze żądając w y 

raźnie

gdyż one ty lke działają niezawodnie 
przy kaszlu, katarze, kokluszu co 
15.000 notarjalnie uw ierzyteln io
nych św iadectw  potw ierdzić może.

Uwalać na znali ocL rom y!

Do nabycia: L w ó w : Apteka Mag. 
Aszkenazy, Mag. Beiser, Mag. Ed
ward ł-riiekner, Mag. W . Dobrzań
ski, Mag M. Ettinger, Mag. Amc ni 
Ehrbar, Mag- K . Ka je  anow cz, Mag 
Fr. e rzyźan iwski, Mag. Kurkiew icz 
J. i Kan a S. „Apteka pod Łabę- 
dziem “, Mag. Tytus Łabowski, Mag. 
M. Oberlander, Dr. Piiowski, Mag. 
J. SeW nbach , Dr. S. Stfanzel, Mag, 

O Tenebaum, Mag. Kazimierz 
Zygmuntowicz. Drog.-. Mag. Binim 
B leiberg, Mag. Fried u. Sternberg.

Z n i e s l s n e  koło L w o w a : Mag. A. 
Braunstein.

obłożenie marmurem części jednej 
ściany. Umeblowanie do sali sejmowej 
ma być gotowe około 10 marca.

AW ANTURY KORPORANTÓW W  KRA
KOWIE.

Kraków 11. lutego. (Tel. G. P.) Dziś 
około 1-szej popoł. Rynek główny ty ł 
terenem walki .jaka rozegrała się między 
polskim* a żydowskimi akademikami i.a 
He barw korporacyjnych. D.o rozpędze
nia wzburzonego tłumu młodzieży za
wezwano patrol policyjny. W  bójce k il
ka osób odniosło rany przeważnie w 
głowy i ręce Kilku akademików przy
trzymano.

DRAMAT ŁÓDZKIEGO FABRYKANTA.

Łódź 11. lutego. (Tel. G. P.) Zamoż
ny fabrykant Boi. Neugebaucr zastrzelił 
się, nie mogąc swej 21-letniej, wykształ
conej i wykwintnej córki powstrzymać 
od małżeństwa zc zwykłym  robotnikiem, 
pracującym w fabryce Neugeiijuiera. 
Córka wróciwszy z narzeczonym z balu, 
zastała już trupa ojca.

 o----
TA JE M N IC ZA  T O P IE L IC A .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 11 lutego, (p s ) D zi

siaj około godz. 8 rano na moście 
K ierbedzia jakaś przyzwoicie o- 
dziana młoda kobieta wspięła się 
na balustradę i rzuciła się w  nurty 
rzeki. Czyn ten spostrzegło kilku 
przechodniów, którzy wszczęli 
alarm i sprowadzili pogotowie po
lic ji rzecznej. W yłow iono despe- 
rafcke i przewieziono do szpitala. 
Odm ówiła ona podania nazwiska
i przyczyny swego kroku.

—  -o------

STATEK WŁ03KI UTKNĄŁ 
KOŁO HELU.

Gdańsk, TT. lutego. (Tel. G. P.).1 
Statek włoski „Maria Teresi-a“ , który 
osiadł przed kilku dniami na mieliź
nie na zachód od półwyspu helskiego 
jest nie do nratowaria z  powodu sil
no burzy. Siła ■wiatru Sięga ifi mtr.' 
na .sekundę. Statek ten. wiózł do Gdań
ska ładunek rudy *  Itazipanji. Załogę 
w liczbie 24 marynarzy matowano. 
Obserwatoria w  Gdaiiaku notują za
powiedź utacj buręy na Bałtyku.
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Na widnokręgu wyborczym.

Wieści z frontu wyborczego
ROZŁAM W  POLSKIEJ PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. —  LEGALIZACJA PAŃSTWOWEJ LISTY NR. 13
PRZESĄCZA LOSU LIST OKRĘGOWYCH TEGO NUMERU. — NARODOWA 
NIA W  AKCJI WYBORCZEJ. —  JAK DZIAŁA MACHINA WYBORCZA? —

DOBĘ.
Lwów, 12. lutego, 

(shm.) Cta.zujc się. że epidemia se
cesji i rozłamów, jaka .towarzyiszy 
■prze di wyborczemu okresowi, nie Jo- 
szczędziła nawet tak zdyscyplinowanej 
partji jak komunistyczna. Ń-arazie wy
szedł na jaw jeden tyliko wypadek. 
A le niewątpliwie jest ich więcej. Oto 
sygnalizują z Ładzi, że wśród miej- 
scowych komunistów coraz wyraźniej 
zaznacza się rozłam, który już cdda- 
wna wytworzył -się na tle ustosuinikoi- 

■ wania do walk wewnęfcrZno-partyjmyth 
w Sowjatach. Znaczna grupa, śyuiip-a- 
tyaująca z  akcją, opozycyjną Trockie
go, ma zamiar nie oddawania głosów 
na listę nr. 13, ale rzucenia ich na 
którąś z  koimumizującydli list. W 
Związku z. t«ni akcja trzynastki na 
terenie łódzkim, jest W 'znacznej. mie
rze sparaliżowana.

Wypada w  tem miejscu dodać, że 
legalizacja państwowej listy komuni
stycznej nie przesądza jeszcze losu 
list okręgowych tego stronnictwa. Je
żeli zwolennicy trzynastki potrafili 
s.ę raz posiłkować fałszywemu pod
pisami, (o nic jest wykluczone, a ra
czej wydaje się bardzio prawdopodob
ną próba stosowania podobnej metody 
i w okręgach. Na szczęście w komi
sjach okręgowych nie zasiadają z  u- 
:a«d-;j aicykatoliccy przedstawiciele 
Cjeno-Piasta i nie potrafią tym razem 
udzielić swej pomocy wysłannikom 
Kremla.

Jak 'nas i;n.formują badanie podpisów 
na listach komunistycznych jest wła
śnie w  toku. O decyzji ostatecznej ogół 
dowie się zapewne. wówczas dopiero, 
gdy komisjom obwodowym rozesłane 
zostaną do wiadomości ustalone już 
listy kandydatów,

*

Z licznych relacji, jakie nadchodzą 
z kraju wynika, że Narodowa Demo
kracja niema powodzenia w swej akcji 
wyborczej. Ciois ten jest tom dotkliw
szy, że wieści te dochodzą z Króle
stwa i Wielkopolski, a wi.ęc niedaw
nych twierdz wpływów endeckich.

J tak w  Konstantynowie (w  wajew. 
lubelskicm) stanął przed1 wyborcami 
kandydat listy 24 ks. Czetwertyński 
i. po przemówieniach zwolenników 
bloku bezpartyjnego otrzymał votum 
nieufności.

B. poseł ZLN Kawecki zwołał wiec 
w  Opatówku, ale ‘dowiedziawszy się, 
że zwolennicy jogo są w  mniejszości 
nie przybył na zebrąnie. Również tam 
uchwalono poprzeć kandydaturę bez
partyjnego bloku.

Najbardziej charakterystyczną jest 
wiadomość otrzymana z Grudziądza. 
Endecja wysunęła, tam na pierwsze 
•miejsce listy poselskiej bloku katoli
cko-narodowego p, Trąmpczyńskiego 
Kandydat rozpatrzywszy się w  sybua- 
cji zrezygnował z bardzo wątpliwego 
zwycięstwa na tym terenie.

Trzeba wiedzieć, że lat temu jesz
cze kilka nie było w  tamtych stronach 
bardziej popularnych -nazwisk, jak 
Trąmpczyński i Korfanty...

*
Ciekawych wyjaśnień w  sprawie 

działalności mach-iiny wyborczej udzie
lił dziennikarzom generalny komisarz 
wyborczy p. Car.

...„Na terenie Pańsrtwa —  są 
słowa p. Cara —  czynnych jest 
ogółem 64 komisy  ̂ okręgowych i

1S.GG0 obwodowych. Wszystkie te 
komisje ukonstytuowały się w  
■terminie ustawowym i z miejsca 
podjęły pracę. Wielka machina 
wyborcza odrazu zaczęła działać 
sprawnie, Z drobne,mi i  n-ieliczne- 
rai wyjątkami wszystkie komisje 
wyborcze dokonały swych zadań 
w zupełnej zgodzie z  przepisami o 
ordynacji wyborczej. Ani jedjnemu 
terminowi nie uchybiono. Państwo 
wa komisja wyborcza, choć rów
nież miała krótkie 'terminy,, ukoń
czyła pracę związaną z  b.adanieip 
i rozpoznawaniem państwowych 
list wyborczych w dniu przez n- 
stawę przepisanym. Dotychczas nie

19
NIE

DEMOKRACJA NIEMA FOWODZE- 
F. CAR PRACUJE 17 GODZIN NA

wpłynęły żadne reklamacje co do 
ewentualnych omyłek w wspom- 
njanem ogłuszeniu, co świadczy, 
iż pracę wykonano z możliwą ści
słością i diokiład:nóścią“ .

Dziennikarz dodaje, że jeże li. komi
sje wyborcze w  państwie działają 
sprawnie, trzeba przyznać, że przy
kład idzie z  góry. P. Car, który nie 
szczędził słów uznania dla ' wszyst
kich powołanych do pracy wyborczej, 
sam przedewszystkiem zasługuje na 
to uznanie. Powiadają, że od trzech 
tygodni pracuje bez przerwy od godz. 
D rano do -i— 5 nad ranem. Więc 
z górą 17 gotkm na dćffięl j

P ro te s ty  w e k s lo w e
a ruch w handlu i przemyśle.

'Telefonem  orl naszego !iorespondenta.l

W arszawa, 11 lutego, (p s ) O r
gan kupców żydowskich w ydruko
wał notatkę o niepokojącym  w zro 
ście ilości protestowanych weksli.
W  rzeczywistości sprawa ta arna 
się następująco: Istotnie weksle w  
ostatnich czasach są w  dosyć du
żym  procencie protestowane. Kup
cy tłumaczą to tem, iż sezon św ią
teczny nie dopisał, a m rozy i śnie
gi utrudniły dojazd do miast ro ln i

kom, którzy zw yk le przed św ięta 
mi czynią większe zakupy. Pozba
w ien i dopływu spodziewanej go
tówki niektórzy kupcy znaleźli się 
w  trudnościach płatniczych. N ato
miast przemysł pracuje dobrze 
i nawet w  tych gałęziach, które 
dotychczas znajdow ały się wr stag
nacji, daje się zauważyć coraz 
Większe ożywienie.

amoniury ui
rumuńskm

Bukareszt, 11 lutego. (Teł. G. P.). 
Piątkowe posiedzenie parlamentu ru
muńskiego było widownią skandalicz
nych awantur. Gdy po incydencie po
między ministrem pracy Lucą a kilku, 
posłami naród, partji chłopskiej doszło

do ostrej wymiany zdań i wykluczono 
awanturujących się posłów pa znacz
ną ilość posiedzeń, na łamach partji 
chłopskiej zerwała się burza. Obstrnk 
sja trwała niemal godzinę. Posiedzenie 
przerwano.

« ; ł i  r u m  iramjiia.
15 ZABITYCH, 30 CIĘ2KO HA

Paryż, 11 lutego. (Tel. G. P.). „Ha- 
vas“ donośi, że w Diedenhofen (Lota
ryngia) zderzyły się dwa tramwaje tak 
gwałtownie, iż naliczono 15 osób zabi-

NNYCH, MOTOROWY OSZALAŁ, 
tych i 40 ciężko rannych. Motorowy 
jednego z wagonów dostał obłędn i 
znikł bez Siadu.

NOW Y KOMISARZ RZĄD. W  MONOPO
LU  z a p a ł c z a n y m .

Warszawa, 11. lutego. (Tel. G. P.) 
Na miejsce dr. Żaczka, dotychczasowe
go komisarza rząd. przy Spółce Akc. dla 
eksploatacji państw. Monopolu Zaj al- 
czanego został powołany p. W ład. Mrś- 
nicki, naczelnik wydziału w Polskim 
Monop. Tytoniowym.

PROCES O NADUŻYCIA W  MARYNAR
CE TURECKIEJ.

Konstantynopol 11. lutego. (Tel G. P.) 
Najwyższy sąd przystąpił do rozważania 
sprawy wielkich nadużyć w marynarce 
tureckiej. Na ławie oskarżonych zasiedli 
b. min. Iszan-Bej i 13 innych wybit
nych osób. Oskarżyciel podkreślił, iż 
po raz pierwszy w dziejach Turcji po
ciągnięty został b. minister przez sąd 
najwyższy. Iszan-Bejowi grozi kara wię
zienia, a może nawet kara śmierci.

RADIOTELEFON NIEMCY —  STANY 
ZJEDNOCZONE.

Londyn, 11 lutego (Tel. G. P.). Wczo
raj odbyła się inauguracja bezpośred
niego połączenia radiotelefonicznego 
między Niemcami i Stanami Zjednoczo
nymi.

  O------

OBSERWATOR SOWJECKI W  GE
NEWIE.

Genewa, 11 lutego. (Tel. G. P.). Rząd 
sowjecki zawiadomił, że w komitecie 
arbitrażu i bezpieczeństwa reprezen
towany będzie przez obserwatora..

—o-----
PERICZOWI TEŻ SIĘ NIE UDA?
Blalogród, 11 lutego. (Tel. G. Pi). 

Przewodniczący skupczyny Pericz o- 
trzymał dziś rano misie utworzenia ga
binetu koncentracyjnego. Ogólnie pa
nuje , przekonanie, że Periczowi nie li
da sdę stworzyć rzadn.

O LB R ZYM I WYBÓR

'i o w o ś c i
na

karnawał
poleca F irm a b iawatn icza

Antoni Uwiera
Lutów, ulica Halicka i. m
filie w Tarnopofu. Drohobyozo, Stryju-

URZĘDNICY NIEK Z G. ŚLą SKA 
PROSZĄ BERLIN G POMOC.

Bytom, U . lutego. (Teł. G. P.). U-
rzędnicy prywatni, którzy swego cza
su opuścili G. Śląsk polsfcbiprzenie
śli się do -Niemiec-, - obecnie w liczbie 
2,300 osób zwrócili aię dio min. pracy 
w Berlinie o pomoc finansową. W 
zwiążiku 2..tem odbędzie się konferen
cją w Bytomiu.

— — o—------'

POZNAN UZYSKAŁ W IELK Ą POŻYCZ
KĘ.

Poznań 11. lutego. (Tel. G. P.) P o
znań zawarł z Brytyjskim  Bankiem Za
morskim w Londynie w sprawie pożycz
ki inwestycyjnej w kwocie pól m iljona 
ft. sżterl. po kursie 82 na lat 30 i na 
7 proc. Jest to pierwsza pożyczka mu
nicypalna, jaką uzyskuje od kapitału 
zagr. miasto polskie bez gwarancji rzą
dowej.

 0------
ŁODZIE PODWODNE SHS.

W  ANGLJI.
Londyn, 11. lutego. (Tel. G. IV . 

Wczoraj przybyły dr P-ortland- ćLwic 
łodzią pbdlw.óitoe jugoistowiańaki-e. O- 
fi carowie łodzi złoży ii wizytę wła
dzom marynarki w  Fortl-and. Łodzie 
zbudowano na zamówienie rządu ju
gosłowiańskiego w stoczniach antgieł- 
skich w  New Castile. .

PANGALOSA W YW IEZIO NO  NA 
W YSPĘ.

Ateny 11. lutego. (Tel. G. P.) B. dyk
tator Grecji Pangalas przew ieziony zo
stał z Aten na torpedowcu na jedną z 
wysp morza Egejskiego, gdzie . pozosta
nie do czasu rozpoczęcia procesu, który 
ma się rozpocząć już w najbliższych ty 
godniach.

 o------
NOW A TAMA NA NILU.

Londyn 11. lutego. (Tel. G. P.j Król 
egipski Fuad położył kamień węgielny 
pod budowę nowej lamy nilowej o 75 
km. na półn. zachód od Luzoru. Koszta 
budowy oblicza się na 2 mili. funt. szt.

PODZIEMNA TRAGCDJA.
Northbay, 11. lutego (Ontario). 

(Tel. G. P.). Podlczaa pożaru w  kopały 
ni Hollinger zginęło 5 ludzi. 44 górni
ków jest dotychczas uwięzionytoh w 
korytarzach kopalni, wypełnionych 
duszącymi gazami.

TRZĘSIENIE ZIEMI I PRZYTOMNOŚĆ
ŚPIEWAKA.

Meksyk 11. lutego. (Teł. G. P.) Mia
sto i okolicę nawiedziło trzęsienie ziemi 
i trwało dwie minuty. Na koncercie 
śpiewaka hiszpańskiego w teatrze w 
Meksyku powstał taki popłoch, że gdyby 
nic przytomność artysty, mogłoby było 
dojść do niebywałej katastrofy, śpiewak 
nie tracąc zimnej krwi, śpiewał w dal
szym ciągu i opanował swoim potęż
nym głosem sytuację

— — o -
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Odzież wełniana.
W szystk ie w y ro b y  w ełn iaue p ierze  się doskonale Radionem . Pam iętać 
n a leży  jednak, że  wełna jest m aterj iłem  bardzo w rażliw ym , dlatego też 
w ym aga  w  p .an iu  n iezw yk łe j o  trożności. W e n a  n ie znosi w ysok ie j 
tem pe atury, gd yż  pod  je j w p ływ em  w łók  a o/k.ęc ja się. Z a te m : 
R aa jon  n a le ży  rozpuścić, jak  zw yk ł? ,' w  zimnej -w o  .'zie, w  rozczyn ie 
tynr w yp łćk ać  bez ia rc ia  rzec zy  w ełn iane i potem  zlekka w yżąć. W  ?en 
sposób R ad ion  usunie ca ły  brud. W y ro b y  w e in iaae  po w ypran iu  , euszy 
się w  norm alnej (  oko jow ej) tem peraturze, rozkładając je na p łótn ie —  
n igd y  n ie n a leży  w ieszać T ą  drogą ju  m p r y  oraz s u k i e n k i  w ełn iane 
stają się po pran iu  ja k  now e, odzyska ją  ż y w e  i ś w i e ż e  k'ó- 

i o r y ,  a w t  na n ie k u rc zy  sm.

Stósując się do pow yższycft w skazów ek , każdy s ę przekóna, że

Radion sam p ie rze .

Niezwykle zagadkowa kradzież
w kanceiarji adwokata.

W OBECNOŚCI ID.EGENASA, KlIJENTA I 3 FiJNDaNTEF ZGINĘŁA KOPERTA, E A WIER A JAG A 98T DOLARÓW. 
REWIZJA, DOKONANA NA OBECNYCH, NIE DAŁA REZULTATU. -r- POŚCIG ZA KLIJENTEM, JEGO ARESZTOWA

NIE I UWOLNIENIE. —  ZAGADKA NdDAl POZOSTAJE NIEROZWIĄZANA.
Lwów, 12 lutego.

, Władze policyjne od tygodnia
przeszło już zajęte są rozwiązywaniem 
zawiklanej zagadki kryminalnej, która 
wśród sier prawniczych we Lwowie 
wywołała prawdziwą, sensację. Oto 
popełniona została, kradzież w tak 
szczególnych i osobliwych warunkach, 
ża podobnej już od, lat nic .u ,/ętają 
zawodowi kryminolodzy;

W kanlcelarji adwokata dra Razin- 
Liewiczn, przy ul. Szopena 5, w dniu 
30 stycznia br. bawił jeden z jego kli- 
jentoWj ■właściciel 300 morgów gruntu 
w województwie Iwowskiem. W  toku 
konferencji weszła do pokoju jedna z 
mundauiek dra Romnkiewicza i przy
niosła. podjęte wy banku

3 tysiąca dolarów, 
które miały być jeszcze tego samego 
dnia wysłane jednemu z klijentów. 0- 
wa mundantko, pieniądze ta rozdzieliła 
na 3 części (mianu wicia 1440 dolarów, 
o.az 2 razy po 980 dolarów) i umieści
ła je w trzech kopertacn, umieszczając 
na nich adresy owego, kii jen ta. P o o -  
pieczętowaniu, listy te położyła na sto
liku. W tym czasie ogółem w kancela
rii dra Rosimriewicza

znajdowała się 5 o >óo, 
a mianowicie p. di. Rotónkiewiców  
klijent i 3 mundantki. Klijent ten spo
glądając na owe listy pieniężne, w  pe
wnym momencie, prawdopodobnie w 
tym celu, by odwrócić uwagę dra Ro- 
sinkiewicza, poprosił go o przeczytanie 
jakiegoś listu, leżącego na biurku, a 
sam w międzyczasie spacerował po 
pokoju.

Po jakimś .kwadransie klijent ten 
opuścił kancelarię, a tuż po jego odej

ściu  owa mundantka, która przyniosła 
pieniądze, narobiła krzyku, że zginęła 
jedna koperta,

zawierająca 980 dolarów.
P. dr. Rosinkiewicz telefonem zawiado
mił .natychmiast policję, a przybyli 
funkcjonariusze policyjni dokonali re
wizji na obecnych, nie wydalających 
si<i ani na moiperit mundantkach, je
dnakowoż bez, skutku. Podejrzenie za
tem padło w stronę uwsgo hlijenta, gdyż 
prócz niego nikogo więcej w tym czasie 
w kanceiarji niBbyłd Wobec tego poli

cja zarządziła pdszutówąiiia. Tej same" 
nocy run.Lcjona,rjusze policyjni przybyli 
za nim doL domu jego zięcia, gdzie po
wiedziano im, że go. niema. Tymcza
sem okazało się. że pan ten

n jCt/Wa. tam 
i rano wyjechał do jedn ego z miast w
środkowej Malopolsct, gdzie na pole
cenie policji lwowskiej zosthł przytrzy- 
m«nir.

Pan X. zaprzeczył kategorycznie ja 
koby miŁf coś- wspólnego z tajńjriiii- 
czem zniknięciem koperty, ponieważ 
jednak, poszlaki były bardzo mocne 
przeciwko niemu, policja odstawiła go 
do więzienia, skąd jednakowoż sąd n- 
wolnił go w braki konkretnych da
nych.

'   /'
Policja . nie . ustaje w usilpwaniacli

wyjaśniania tej tajemniczej kradzieży,
będącej klasycznym przykładem zna- 
njfed w;-kryminologii typu tzw. „Geie- 
genheitsdieDstahl“ i ma nadzieję, że uda 
się jej tę zagadkę wyjaśnić.

DZIWNYM ZBIEG'EJ* OKOLICZNOŚCI UHORGBA

Lwów. 12. lutego'.
(- - ). Dopiero niedawno kftfficSK  

my o gra.sow.auiti w' pcw, bćfofeddtą 
szarlatana, podającego się za lekarza, 
który z d o »  od kilku esób wyłudzić 
poważne kwoity. Obecnie dionosizą zno
wu z Gródka Jaig. o ipc-jawienJu się w 
tMitcj ictoiicjg łtt.^Mfego Jiraipóyiurn- 
sta. Mianowicie na przedmieściu czer- 
lańśkiem zjawił się jakiiś elegsi. „wo u- 
branv m e lc ń m  ’ walpipiwszy do

POZOSTAŁA. NATOMI 
STEL

mieszkania Kaf-airayr. y ' Kalafaskieji, 
przedstawił eię ’

jako lekarz, 
wracający z Rosji, pr.zyczem nie omie
szkał dodać ‘diia ,ziach ęt^J że leczy 
wszelkie choroby beranten sowuie. W 
sąsiedztwie K-allafasfciej mieszka Kata
rzyna Clmiśęialowa, od dłuższego cza- 
Ju -obłożnie chpra. Kailafaska. uradowa
ny zjawieniem, się takiego lekarza, z;a- 
iprowacteite' go d’o owej sągrapK.

lit rtUłWt MKH M l
n i Kresach!

APEL LLDN.. SCI POLSiiEJ PuW I TU HORODEŃSKIEGO DO KS. CZARTORY- 
RYSKIEGO I PRZYWÓDCÓW BLOKU KATOLICKO-NARODOWEGO

(OJ nzsżego korespondenta.)
Horodeufea, w lutym-

Społeczeństwo poilsk.c pown.tu Horo- 
-dęnka, bez względu na przynależność par
tyjną, zdając sobie;. sprawę, że tu ną...ly^-, 
sąćh tylko przciz skonso idowanis wszyst- 
kięb si! p o lik it i oraz obywateli lojal
nych innych narodowości zdoia uzyskać: 
należne nam zastępstwo w  c: 'Jach usta
wodawczych, na zjeździe powio lowym od
bytym w dniu 29. stycznia br. postano
wiło jednomyślnie przystąpić do B. B. 
W. R. w  przekonaniu, że tylko ten Blok 
może mieć widoki powąiteełiia.

Przykrą dla nas niespodzianką było 
ptijawierie się w okręgu 53. drugiej listy 
{kolskiej Bloka Y atolicko-Nr rodowego —  
lim więcej; _ że 'w,- tejfśprawie w naszym 
pizyhajjmhiej • powie*tii\ nie zasięgnięto 
zdania żadnego nprupou ania ,ani stron 
alcłwą.

Celein rozbicia tróątu poi*
sfipjjo ze szkodą dla 'initeresów państwo

wych j  narodowych zwrócił się powiato.- 
wy ’ jak i miejscowy Kcdfthjt wyborczy 
w p0AV'ijy| i  telegraficzną prośbą do Blo
ku Katol. Narodowego na ręce ks< Czarto- 
yskiego Kazimierza w Żurawnie o wyco. 

farit z nassogo Ckręgu listy Nr. 24*
Karol Wierzayski.

ODPIS Z TELEGRAMI/.
Do JO. Księcia Kazimierza Czartory

skiego w Żnrawnie,
Polski Komitet wyborczy powiatu Ho- 

rpdcojjp zwraca się do księcia Pana z pro. 
śeą i usilnym apelem, by dla utrzymania 
jednolitego frontu polskiego zechciał wy
cofać listę Nr. 24., która rozbije jedność 
elementu polskiego, sarna dc pomyślnych 
nie dojdzie wyników ułatwiając zwycię
stwo cbozowi mniejszości narodowych.

Zą powiatowy Komitet wydóreży 
MarsfśjJąk powiatu Wiktor Ahrahamp- 
wjcz, jako nrzewpdEjcząęy. Kazimierz 

Jordan, jako sekretarz.

AST ULOTNIŁO SIĘ 400 ZŁ. Z CHU-

Szarlatan po .oglądnięciu chorej 
zapewnił,, że może ta uleczyć w  prze* 
uiągu 24- godżpi, jjep li; zoslaną. W;y!pet- 
nione ■wś-zystkie warunki. Zażądał naj
pierw wręczeniit'Fobie znaczniejszej 

ilości banknotów 
Gdy Chruścielowa data n il J00 zł., 
złożył je nia law ie, a wziąwszy do rąk 
•książeczkę do. modlenia, wyszedł z 
nią do kuchm’. Po chwili wrócfł i po- 

..<feął nad chorą .czynić jakieś 
tujemnicze znaki, 

a następnie rozbił jajo i zdziwionym 
kobietom oświadczył, że w jaju tern 
„siedzi choroba1*, którą oń usunie. Na
stępnie w łożył do chustki pieniądze, 
a zgrabnym ruchem ręk' Schowawsżiy 1 
je nieznacznie do kieszeni, w miejsce 
ic.h zawiązał w  niej kilka kartek w y
dartych z modlitewnika,, poczetn chu
stkę włożył chorej z t  kaftaiTik, poie- 

| cając, bv trzymała ją wraz z pienbjjz- 
mi przez'Kilka | b o ti.

Po t y m j e ^ u  pan doktór »nu- 
ś&jt dom Chruścielowej i. wogóle znikł' 
z przedmre^ia. ,czej|aii;.=iijogo. Gdy mi- ■ 
m o' zapowiedzi nie zjawił się po kil
ku godzinach, Chniśęiślowa rozwinę
ła chustkę. . i ku swemu przereżenra 
stwierdziła brak pieniędzy, wobec cze
go zawiadom iła o wszylUdem  policję.

O k id is t a - o j? * ,  ■ a t o r

Dr. A. H:!rscfi8n*for;er
L w ó w  P iłsudsk iego  (Pańska) 3.
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PODCZAS TRENING o 

Sr. Moritz, 11 lutego (Tel. G. P.). 
Cale miasto je t̂" bogato udekorowane. 
Na otiwareię^'zawodów przjbył prezy
dent zwiąkku .szwajcarskiego Schult- 
liess. Wśród zawodników polskich pa
nuje doskonały nastrój. Pyset polski w 
BeSlie, Modzelewski, nie mokk: przy:, 
być z powodów służbowych na zawo- 

|3y, nadesłał depeszę z życzeniami po
wodzenia. Wczoraj podrzar treningu 
Czech dokonał skoku na 68 metrów, 
osiągając nowy rekord Polski. Podczas 
treningu Czech mało ustępował zawo
dnikom norweskim. Sieczka osiągnął 
w  skoku 5a metrów. Prasa szwajcarska 
wyróżnia Czecha, podkreślając jepo wy
bitne zdolności narciarskie. Polska dru
żyna hocki iowa. gra w niedzielę z dru
żyną szwedzką.

S i Monte, 11 lut. (Tel. G. P.). Dziś 
rano odbyfo-się uroczyste otwarcie 
drugich igrzysk zimowych w St. M j- 
rits. Prezydent Związku Szwajcarskie
go. zainaugurował otwarcie wielkiom 
przemówieniem, -witając gości. Na try
bunach tłumy publiczności, pomimo 
.silnego wiatru. Z ramienia Polski bic- 

ynzc udział reprezentant posła Modze
lewskiego, konsul Czaplicki.

Po przyjęciu przez władze komu
nalne, uczestnicy Olimpjady utworzyli 
pochód, który, przedefilował przed zgro-

Śtjis? w » i f  "aiosie 
T r e t o r n

HAJl£«IV WYPÓ8

lw ów , pi. Mariacki: ii.

J
D r .  B. E  e  1 1  e  r

ordynuje w sezonie zimowym 
rfRYWICY W ‘la KRAKUSA

OKAZJA! OKAZJA!
660 ZŁ

KOMPLETNA RADIOSTACJA ODBIORCZA 
NEUTRODON IV 

wraz z ęlnimi ńtnn,
składająca się: z aparatu rfrtetnlampowe- 
gHN. i V- sys(j?NEUTROVOX, akuanuluto- 

. rakzarumiia,, baterii anod. lamp. pary słu
chawek, głośnika, smarów bateryjnych, 
jacków tolefonocznyeh i kompletnego ma- 
lorjalu anjinow-ego.

Kompletna Radiostacja odbiorcza 
NEUTROGON III. 

teskłitóaiąca ' sit;: z aparatu; 4ray'tampowegb, 
akumulatora batorji anodowej, lamp, sznu
rów bateryjnych, iidskuiv anlcnovęyAh i 
k o 11 rple-ij eg®-? o 'jjj c r ja lu.
TYLKO 340 ZŁ. TYLKO

NA RATY 
do nabycia żawsse we Firmie 

NEUTRODON 
LW ÓW , Plac Marjaóki 10. tej 42-62*

'494

CZECH W  SKOKU GSIAGN4Ł NOWY
madzoną publicznością. Ogólną uwagę 
widzów zwracała ekipa poteka, która 
wyróżniała się podczas defilady tak 
postawą jak najukładniejszym zespo
łem wśród wszystkich narodów.

Natychmiast po otwarciu odbył się 
pierwszy mocz hockeyowy pomiędzy 
drużynami Szwajcarii i Austrj', z w y
nikiem remisowym 4:4. W zawodach 
hOckeyu ludowego, któro odbyły się 
dziś po południu, Francja pokonała

REKORD PO M k I
Węgry w sic ni m 2:0, Anglja zaś Bel
gię w stosnrfku 7:3.

Wczoraj wyjechał do St. Moritz z 
Krakowa przewodniczący komisji spor
towej polskiego Związku Narciarskiego. 
Weźmie on udział jako delegat w mię
dzynarodowym kongresie narciarskim 
oraz pełnić będzie funkcje sędziego w 
zawodach narciarskich długiej 0|łim- 
pjady zimowej w St. Moritz.

Trójka oszustów naciągała
k u p c ó w  l w o w s k i c h .

OLECNIE WSZYSCY TRZEJ SĄ Ij NIE SZKOT* IWffiNT PRZY UL BATO 
’ REGO,

chodził firmy kupieckie i logillytmując 
się fałszywomi zleceniami, pobierał

Lwów, 12. lutego.
Wydizalał śledczy we Lwowie 

osadził wczoraj w  aresztach policyj
nych trójkę niebeypieoznyirh oszu
stów, grasującą od dlhiżazego czasu 
wśród lwow&cićh'kupców. Na czele jej 
siał Józef Zieruir reote Sprjteer,1 ziza^ 
woju pomocnik handlowy, który ob-

unększe sumy rzekomo na rzecz swe- 
U'o szefa. W  robocie tej pomagali mu 
Maurycy Degen, z zawodu malarz po
kojowy i Abraham Jaioslaner recte 
PimpBl. Aresztowanych oddano ao 
więzienia karnego przy ul. Batorego.

Wybory dp Sądu rozjemczego
Zakładu ubezpieczeń od w ypadkńw  we Lw ow ie.

Lwów, 13 lutego,
\y sjmawiu:'wyborów do sądu roz

jemczego Zakładu Ubezpieczenia od 
wypadków, wyznaczonych na 12 bm., 
ustaloną została za porozumieniom kil
ku tutejszych organizacji ■ępołcoznycji,, 
następująca lista kandydatów na człon
ków tego eądn z grupy pracowrików: 

Pp.; Włodzimierz Zunrzycki, bu
chali. ordyr Chorostków, Lwów, Ko
pernika 4, Zygmunt Karpiński, maszy
nista Inst. Technol, ul. Boutarda 5, Ju- 

iJef Mikfzuski, robotnik fabr. „Metal", 
zam. droga Wulecka 188, Jan Złocho-

wski, masz. fabryki, Byczewskiego, 
Zniesienie 365, Stanisław Cichecki, u- 
rzędn. fabr. „Metal" ul. Zacharjewicza 
5, Dr. Stanisław Tabisz, sekr. konc. 
naft „Premjer" we Lwowie, Franciszek 
Pasternak, robotnik fabryczny zatniesz. 
Zniesienie 36, Józef Fabrowski, robot
nik fafca-yki „Forruin", zara. Pełczyńska 
5, Jan Mark, robotnik fabryczny, zam. 
we Lwowie, Droga Wulecka 118, W il
helm Elters, prokur, fabryki Zieleniew
ski S. A. ul. św. Marcina 11. Michał 
Pahpowski, robotnik fabryczny, zam. 
ul. Ormiańska 30..

Autor chsiałby zesfeć krytyka
na Sybir.

U PR O SZC ZO N Y SPOSÓB R E A G O W A N IA
RECENZJĘ.

N A  N IE P R Z Y C H Y L N A

Moskwa, w lutym, 
(e )  W  M oskwie wybuchł nie

zw yk ły  zatarg m iędzy redakcją 
|Praw dy“ , o ficjalnego organu So- 
w je lów , a autorem dram atycznym  
Cziezewgkim. Cziczewskij należy 
do g iig y  laik zwanych „proleiarjae- 
kich p isa rzy " i napisał dramat pt.: 
„Godgota".

Sztuka nie znalazła p rzychylne
go przy jęcia  u dyrektorów. Po 
trzech latach usilnych zabiegów  
udało się wreszcie autorow i w p ro 
wadzić swe dzieło na scenę, K rytyk  
teatralny „P raw d y " nazwał jednak

ti

U csdb nr; V(jr ol ioaycb, wycz&ipanyoli, 
niezdolnych do pracy, ńaitiljfelna; wód" 
gorżka Franciszka-,Tóżefa" pobudza bbflfe’ 
krwi, wzmacnia zdolniępć myślenia i fch® 
do pracy. Znakomici klinicyści stwier
dzają, że dla ludzi pracujących umysło
wo, nerwowych 1 kobiet, wóda Fsanci- 
sika-Jtzeta jako wybitny śródek trawien
ny, posiada niepospolitą wartość. 9590

sztukę Cziczewdkiego utworem bez 
żadnej wartości.

Obrażony autor oskarży! k ry ty 
ka teatralnego przed centralnym 
komitetem sow jećkim  o działanie 
przeciwrewolucyjne, albowiem  
śmiał potępić utwór „proletarjac- 
kiego pisarza".

N iew iadom o jaki obrót weźm ie 
sprawa, autor tw ierdzi, że recen
zent teatralny zasłużył couajmniej 
na zesłanie.

Z  tr u iy  wiiańsk ejr
(„Sędziowie" iranadja Slannlawa Wy- 

spiaj: degt.)
Lwów, W lutym.

Trupa wileńska uezcfta. rocznicę śmie™ 
ci Wyspiańskiego uroczystym przedsia- 
wiemem. Słowo gvstępneS wypowiedział 
Jyr. Maizo, zivyracając sluaArie uwagę nc. 
uniwareainość sztuki. Ale poco było rzu 
cać klątwy jjątetyezne pod koniec prze
mówienia, m  tych. co pomawiają Wy- 
splóńsiłaego o antysemirtyzm'. P. Mazo wal
czył z powietrzem, bo nikt, nigdy i ni

gdzie antysemityzmu iwórcy „Wesela ‘ 
nie „arzucał.

Następniie zwartą prelekcję o gemjal- 
■nym poecie wygłosił red. Henryk Her
scheLis..

W drugiej części uroczystość zapre
zentowane licznie zebranemu audytorium, 
wśród którego znajdowało się wiele za- 
proszionycn osobistości ze sfer literackich 
i teauwmych, jedno z najsmętniujszyoh 
dzieł Wyspiuńskiego, „Sędziów".

Realizacja sceniczma tej traigedji uda
ła się doskonale- Można wprawdzie i trze
ba poczynić szerpg zastrzeżeń, ale nie 
zmniejszą ono wcale istotnej wartości te
go wartościoiweigo ujeda, teatralnego. Zbyt 
jaskrawo wypadła przedewszystkiero ma
rionetkowa groteski sądu; odbijała krzy- 
kliwością od Ilu d budziła miast zamie
rzonego kontrastu — niepożądaną weso
łość ne widowni. A dalej kilfca ezozegó- 
lów. Dlaczego Samuel mówi o rublach, 
Natan ucharakte,ryzowany jest na Żyda 
rosyjskiego, a urlopnik i  żandarm maję 
mundury austriackie ? Trudno również 
pogodzić się z niejednolitością stylu, wy 
stępującego niekiedy zarówno w kostju- 
majch jak w grze aktorskiej i momentach 
scenicznych-

Te i iime usterki zadziwiają tem bar
dziej, że juaogoł p -z^dstajwieme stało na 
bardzo wysokim poziomie dktorstóm i 
żyserskiiin. Z wielką wnikliwobda wydo
byto z „Sędziów" głęboki don etyczny, 
cechujcycy tę trasedję. Ą&itłstoosć Joasr, i 
Juklogo, obojętna kuikłowatość sędzaegi', 
nauczyciela i  aptekarza, a wreszcie walka 
światła z cieniem w dtraach innych bo
haterów tłumaczyły się jasno i twwzyły 
wyraziote, doskonale uwydatnione kondy
gnacje utworu., • *  “

Aktorzy Trupy wileńskiej grali kon
certowo. (na plan' pierwszy wysunęła się 
kreacja p. Natana w roli nikłego)', a reży
seria .p. Waldena świadczyła o subtelneni 
wniknięciu w intencje poety. H. B-

Brocząc krwią 
maszerował

z ul. Kołłątaja n? dworzec.
Lvvów, 12 lulego,

( — )  W czoraj, późnym  wiećzo 
rem zawezwa no. Pogotow ie ratun - 
kowe na dworzec, główny, gdzie 
znaleziono jakiegoś osobnika obok 
budującego się gmachu pocztowego 
nieprzytomnego z  kiUko ranan.i od 
noża Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy przez Pogotow ie ratunko
we, okazało się, że ranionym  jes t 
robotnik ziem ny Stanisław Ku- 
cLarewicz, którego na ul. Kołłąta
ja  nieznani sprawcy napadli. M i
mo odniesionych ran Kueharew icz 
oowlokł się z ul. Kołłątaja aż na 
dworzec kolejowy, znacząc całą 
drogę obficie krwią. Ckiw-eziono 
go do szpitala.

Ż y c i e  k a r n a w a ł u .

Lwów, 13 lutego.
W «acij*u baduEru, wśród zwojów sc- 

ledynowcj gazy, jedwabiu i koronek Ja
neczka zamyślona głęboko, . uśmiecha sig 
do własnych myśli-

Oho! — Kroi się coś poważnego! — 
Śmiejo się przybyła przyjaciółka — czy 
można wiedzieć o ozom to się tak. marzy 

tej ciomaio-wloscj główce? Jak lo o 
ozem?! — myślę ó tym cudownym rfu- 

■ tiife; który odbędzie si? już tak niedłu
go V — Co to za rnut — woła Ironka fak- 
bym chciała s!t; naprawdę dobrze zaba
wne, a już jeśłi ty na sarną myśl o nim 
uśmiechasz się lał filutcmie, lo musi to 
być coś nadzwyczajnego!

Janeczka podnosi do góry różowy pa- 
luszok. — Są. zabawy — mówi z nama
szczeniem, ale są i.adzabawy, a  do tycn 
właśnie należy Raut Leśników, Werwa, 
życie, świetna muzyka, doskonałe, mile 
toVfia;rzyiStwo,' zabawa, ach i jaka zabawa, 
o której się potem myśli, myśli i myśli. 
- -  Jednam słowem poprostu bajka!..-

powiedz prędraatko gaaao i  W dy —  
wykrzyknęła, uradowana irerika: W " śro
dę, 1.5- lutego w Kasynie Oficerakiem, a 
ć|pm są ci leśnicy kochani sama zoba
czysz!!

Zaproszenia wydaje Kmńi-el od 11. Iu- 
togo 1 iSdSilennia między godz 17—19 w 
Kasynie OKcarsfciem-
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Straszna zbrodnia żcnohój&fwa w stodole.

Za obiecane 100 złotych i kawałek pola
zbir z  namowy mę/:a zamordował żonę.

OGŁUSZONĄ UDERZENIEM UDUSIŁ I UKRYŁ W  SŁOMIE. —  ZWŁOKI PÓŹNIEJ WYWIEZIONO I WRZU
CONO DO USTRONNEJ STUDNI. —

Lw6w, 12 lutego.
C— ) W  przysiółku Przerwa ad Bra

nice w powiecie drohobyckim, mieszkał 
gospodarz Mikołaj Kołodziej. Od chwili 
nawiązania stusunku miłosnego z miei- 
soową pięknością, Jewką KoziOw, Ko
łodziej począł zaniedbywać żonę i na 
tem tle dochodziło między nimi do 
niesnasek 13 listopada uL. r. rozegra
ła się jedna z częstych scen i od tej 
chwili Kołodziejowa

znikła nagle bez śladn.
Mąż nie zawiadomił o tem zniknięciu 
policji, a na pytania sąsiadów, dawał 
wymijające odpowiedzi. Aż wrelzcie 
w tydzień później gospodarz Hryńko 
Komar, przechodząc koło studni, poło
żonej za wsią, spostrzegł obok studni 
rozrzuconą słomę i sielczkę, a gdy z 
ciekawości zajrzał do wnętrza, 

njrzał zwłoki kobiece.
Przerażany natychmiast doniósł o 

tom posterunkowi policji w Uni&ly- 
ezach, z którego inicjatywy przybyła 
na miejsce komisja sądowo-lekarska. 
Baaania lekarskie mt wykazały żad
nych znaków, ani śladn gwałtowne]

TRUP ZAMORDOWANEJ ODNALEZIONY PRZEZ PRZYPADKOWEGO PRZE
CHODNIA.

jzy G & H
Co ty  mySijsz, suiry 
Źe się Ciiebie boję,
Jestem silny i  odwaiżny,
Bić mogę za troje.

Nie pozwolę, byś mamusi 
Zabrał biżuterie-,
Bo ja wtenczas kośoi Twoje 
Oddaim na loterję.

DraJb zrozumiał, że nie żarty 
I  zdziwiony pyta 
■Puwiedz bąku skąd Twa siła, 
Która, mnie zachwyca ?

/
Na to Staś z  miną zwycięscy 
Zbliża się do niego #
I powiiaida z  zachwytem:
„JEM PIERNIK WEjESEGO".

Gdybyś, będąic dzieckiem jeszcze, 
Jadał katarzynki,
Tołbyś terąz zabił troje 
Silą jednej ręki.

J/6»z. ł  w Twoim w *ku  mustąz, 
Gdy żołądek kwenka 
Wiodzibć, że pomoże, tylko 
Mała katarzynka.

Bo od 160 łat już .przeszło 
Jest Wessego piernik,
Tak dla króla, jak a chłopa 
Zdnewaift. dobry atenafc*

śmierci i uznano, se denatka 
popełniła samobójstwo.

Wo wsi jednakowoż nie nwierzono w  to
i poczęły, krążyć wieści, iż Kołodaie- 
jowa padła oliarą morderstwa, Nieba
wem pogłoski te nabrały cech prawdo
podobieństwa, gdy zgłosił się do policji 
Maksym Lachowicz i doniósł, że za
mieszkała w Przerwie córka jego, Ma
ria Eberhaida.ca, rozpowiada, we wsi,

że Kołodziejowa
została zamordowana 

nrzez "wego męża. Ten fakt staluję po
wodem nowych dochodzeń i doprowa
dził do ujęcia sprawcy mordu. Eber- 
haidowa przesłuchana w policji, zezna
ła, że istotnie Kołodziej dopuścił się 
morderstwa żony, w czem pomagał mr 
jej mąż za obiecane

100 zł, i kawałek pola.

Dalej zeznała Eberliardowa, że mąż 
jej opowiadał, iż Kołodziej wraz z E- 
berbardem udał się wieczorem 3 li
stopada do swojej zagrody, dokąd rów
nież przybył niejaki Wasyl Cycak. Ten 
ostatni wywołał Kołodzśejową na po
dwórze i zaprowadził ją do stodoły, 
dokąd przybył Kołodziej z Eberhar- 
dem. Eberhardt udcizyf Kołodziejowa 
w skroń, a gdy npadła, Kołodziej udu. 
sił ją i zwłoki ukrył pod słomą. Po 
pięciu dniach dopiero wywieźli zwłoki 
i wrzucili je do studni za wsią.

Mając powyższy materjał, . policja 
dokonała aresztowania Mikołaja Koło
dzieja, oraz Wasyla Cycaka- Trzeciego 
zbrodniarza nir zdołano njąć, gdyż ten 
na wieść o areoztowamiu Kołodzieja i 
wykryciu mordu,

nagie zmarł.
Aresztowanych odstawione do sądu w 
Drohobyczu.

Piękna żona Dięciu mężów,
SZCZĘŚCIE  M A LZ E Ń S K iE  P R Z E  M YSŁO W C A. —  N IE S P O D Z IE W A  N a  W IZ Y T A . —  G R O ŹN Y N O 
T A T N IK . —  R Y W A L E  GO D ZĄ S IE ,  A B Y  U K AR AĆ  OSZU STKĘ. —  P A N I E D Y T A  K E R R IM A N O W  —  
D O R N AC H E F —  S YY IFT  —  MOR TO N  —  PR O IIA S K A . —  P IĘ Ć  L A T  C IĘŻK IEG O  W IĘ Z IE N IA .

N ow y Jork, w  łutym.
(H )  Zam ożny przemysłowiec 

■nowojorski Ksawery Dornachef, 
siedział w  sw oim  gabinecie. R oz
parł się wygodnie w  obszernym fo 
telu skórzanym, zapalił doaKoilgu 
cjća-ijj) i pogrążył się w  

marzeniach.
Janikes rozmarzony —  czy lo po 
dobne do praw dy! A le Dornach?!’* 
rzeczyw iście utonął całkiem  w 
rozkosznych m yślach o swej mło
dej, pięknej i niedawne poślubio
nej żi^iie. Któżby się spodziewał, 
że on, zaciekły kawaler i p rzec iw 
nik jarzm a małżeńskiego, dobro
woln ie nałoży na ręce kajdany 
Hymenu!

Nie cmógł się oprzeć
pięknej Edycie, 

która lakiem  gorącem zapłonęła 
ku niemu uczuciem, m im o jego 
łysiny, zmarszczek i reumatyzmu.

—  Biedaczka! —  myślał prze-

(On rfydny ftro ilie  l - s z e #  
mysłowiec. —  Jak gorąco płakała 
na dworcu, otjezdżE jąc do chorej 
ciotki. Trudno je j było pożegnać 
sic ze mną, na kilkanaście dni. W  
ostatniej chwili i

chciała pozostać.
Musiałem je j dopiero tłumaczyć, żc 
przecież już w ysła ła  tełeg-am, za
powiadający przyjazd

Przem ysłow iec zaciągnął sie 
znowu wonnym  dymem.v

Do gaibinetu wszedł służący, 
Oznajm iając w izytę dyrektora f i r 
m y Mayer Brothas. Z westchnie
niem podniósł się Dornachef z fo 
telu i kazał gościa wprowadzić.

Do pokoju wtargnął gwałtownie 
m łody, elegancki i przystojny m ęż
czyzna. Ze zdumieniem patrzył 
przemysłowiec na wykrzyw ioną 
gniewem  twarz gościa. Zanim  zdo
łał go  zapytać o cel odwiedzin, n ie
znajom y wybuchnął:

—  Przychodzę w swem w ia 

li! dzień proce u o m m i t  iwanie śp. lubińskiego.

Przesłiiahanê r.Glepśelowsktego
i żony osk. K Nowińskiego.

1 SZEREG W N IO S K Ó W  P R O K U R A T O R A  I O BRONY. —  T R Y B U N A Ł  
i D O PU ŚCIŁ K IL K A  W N IO S K Ó W  D R A  SZU C H E W YC ZA .

Lwów , 12 lulego.
)  W czora j w  dzień sobotni, 

sala rozpraw wybita była po brze
gi publicznością, która okazuje o - 
becnie żywsze zainteresowanie b ie
giem  procesu. Sensacji jednak 
wczoiajsza rozprawa nie dostar
czyła i publiczność, która w  tym 
celu przyszła, doznała rozczarowa
nia.

Do przerw y kontynuowano prze
słuchanie

dalszych świadków.
Pierw szy zeznawał w ezw any z u- 
rzędu w  charakterze świadka le
karz dr. Ciepielowski, powołany 
na świadka w  związku z zeznania
mi szofera Hassmana, który tw ier
dził, że w  dniu w  którym  w iózł 
Ataniańczuka i W erbiek icgo Iw a 
na na taj Tarnowskiego, przedtem 
w iózł 'także na 'tę urlicę. dra Ciepie
lowskiego. W łaśnie szofer Hass- 
man nie mógł stw i^rdzw, czy byio

to 19 października. Wątpliwości 
tych nie usunął również dr Cie
pielowski, którj nie m ógł nic. kon
kretnego powiedzieć, gdyż nie p o 
siadał zapisków. M iał jedynie za 
notowane w  kalendarzyku, że 24. 
października 1926 był u pacjenta 
■na ul. Krasińskiego.

Następnie przesłuchano 
żonę osk. Hołowińskiego. 

której zeznania nie wniosły do 
rozprawy nic ciekawego. Po jej 
zeznaniach prokurator i obrona 
zgłosiła cały szereg wr losków. Po 
naradzie trybunał postanowił do
puścić kilka wniosków dra Szu
ch ewyeza, zm ierzających do w y 
świetlenia charakteru świadka 
Steciukowej.

Po przerw ie rozpoczął p rzew o
dniczący odczytywanie dalszych 
zeznań za wnioskowanych do od
czytania. Poczem  rozprawy przer
wano do poniedziałku.

snem imieniu. Jestem Aleksander 
Kerrimanow. Niech m i pan na
tychmiast pow ie, co pana łączy 
z moja żoną!

Przem ysłow iec osłupiał. Czego 
chce od niego ten zbzikowany je 
gomość?

—  Poraź p ierw szy słyszę, lo na
zwisko, a żony pańskiej nigay na
wet nie widziałem. Zresztą jestem 
żonaty i —  lu la j głos przemysłowT- 
ca zabrzm iał wielką ium? —  mam 
młodą, piękną żonę, którą kocham
i która mnie kocha ..

Ton prawiły? b ijący  z odpowie
dzi Dornachefa. ostudził trochę 
gniew przybysza. Sięgnął do k ie 
szeni, w ydobył notatnik, op raw io 
ny w  czerwoną skórę i pokazując 
go przem ysłowcow i, zawołał:

—  Może m pan zatem w y tłu 
maczy, skąd pański adres figuruje 
w  notatniku mojej żony? A  przy- 
lem la uwaga: ..Nie zapomnieć, żc 
on nie lubi silnych perfum"?

Przem ysłow iec zaczął teraz p o 
wątpiewać o zdrowych zmysłach 
swego gościa. W  toku jednak dal 
szej rozinow j ukazaio się, że p ię 
kna Edyta jest żoną zarówno Ker 
rim anowa jak Dornachefa.

Obaj panowie, którzy przez 
dłuzszy czas sprzeczali się nam ięt
nie, pogodzili się w  obliczu lego 
samego nieszczęścia i postanowili 
wspólnie

zdemaskować oszustkę.
Niebawem  przekonali się dw aj m ę
żow ie jednej żony, że piękna Edyta 
nie poprzestawała wcale na ich 
miłości, ale ponadto zaprzysięgła 
wiarę małżeńską jeszcze trzem in
nym wybrańcom losu: urzędniko
w i kolei podz emnej Billowi Sw if
towi, chem ikow i A. T. Morlonowi, 
a wreszcie osławionemu członkowi 
bandy przem ytniczej, M. Prohascc.

Pan' Kerrim anow  - Dornachef- 
Sw ift - M onoii - Prohaska została 
uwięzLona w chw ili, gdy właśnie 
m iała zawrzeć szósty ślub z p ro fe 
sorem Harrym Cashem Kobieta 
z pięciom a mężami otrzymała pięć 
lat ciężkiego więzienia, a więc za 
każdego małżonka —  ieden ro
czek...

o .
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DOM STUDENTEK, TO DZIEŁO, PRZYNOSZĄCE GHIUBĘ NASZEMU M U  STU 1 WŁADZOM UNIWERSYTEC- 
KIM. — POŚWIĘCENIA DOKONAŁ KS. REKTOR GERSTMAN I W  PODNIOSŁEM PRZEMÓWIENIU WSKAZAŁ 
N> CELE BUDOWY DOMÓW AKADEMICKICH. —  PRZEMÓWIENIE KURATORA PROF. ŁO .BANA I PR ZjsD -

STAWICIEf KI STUDENTEK,
I  wów, 12. lutego'.

fip). Dzięki zrozumieniu Senatu a- 
fcademickiego Un. J. K. d’l:a potrzefo 
'kształcącej się młodteiezy, oraz dizjęki 
pełnej poświęcenia pracy ' jednego 
człowieka, a mianowicie kuratora Ko- 
5ra 'studentek prof. Halbana udało się. 
psfy życzliwej pomocy czynników o- 
fic.ja!nych zr^lizuwać w  naszem rme- 
ście wielkie i piękne dzieło. Dziełem 
tern jest Dom Studentek przy ni. To- 
rosiewicza, którego uroczyste poświę
cenie odbyło się w dniu wczorajszym.

\V .p iękn ej tej uroczystości wizilęli 
udział: w icew ojew oda Gronziewicz z  
małżonką, kn« hwUm  wa Siraeleoka,
wicekomisarz piof. Matakiewicz, pre
zes P.ok. Hamerski, rektor lii—Żma. 
prof. Halban, pnof. Sieradzki, prof. Bn- 
landa, prof. Twa± dowalił, proA Chy
liński, prof. Sabatowski, prof. Mora- 
czewski, im. Akadem ii T,veterynarjii, 
dyr. toałczynsid f e  Banku Gospodar
stwa Krajjpwego, ks. prot. StacK, ks. 
kan. Sokołowski, p; Kłosowska, im. 
Z jednoczen ia  Chrzęść. To  w . K ob ie
cych, tw órcy  budow y inz. Kapłoński 
dąż. Miller, oraz w ielu  innycih przed1- 

>st;.V'wicieli k ó ł profesorskich, cbyW a- 

twśkich, jatkofeż p rzedstaw icie li prasy.

IV prowizorycznie -urząd-żanej fca- 
pucy gmachu cdprawiił Msze św. w 

Wboemośei zgromadzonyiclh gości, jako- 
lez studentek wyższych uożtknS ks. 
rektor Gerstman, poczean dokonał po
święcenia nowo wybudowanego gma
chu. Uczestnicy uroczystości, oprowa
dzani przez członków komitetu budo
wy, zwiedzili, wykończoną część gma
chu. iprzyczem z  dlumą mogli stwier
dzić, .żer gmach ten i jego urządzenie 
przynosi chlubę naszemu mis sta i 
może być wzorem dli wszystkiuL in
nych miast polskich, ł icząc w sobie 
celowość z wytwoiuemi urządzeniami 
nsdlug wymóg e nowoczesnej hygje- 
ny i techniki. Istotnie można powie
dzieć, że cel budowy łomu dla mło- 
dBcż< aikadtimioisej został w  Domu 
Studentek w  'zupełności osiągnięty, bo 
stworzono tutaj warunkii, w  których 
zarówno będą mogły mieszkanki tego 
domu odidawać się w  spokoju studljom 
r rurkowym, jak też przebywać w

zdrowej atmosferze fizycznej i moral
ne?, zastępującej im w  'zupełności wso 
rc-wv dom rodzinny.

Po obejrzeniu gtr achu do gości i 
do młodzieży akademickiej, przemówił 
w podniosłych słowach ks. rektor 
Gerstman zaznaczając, że obeetnem 
dążeniem wian * akademickich jeśt 
nietylko iib*telanie kształcącej się

(e )  Przed 'kilku dniami w  są
dzie w  Hastinigs (A n g lja ) odbył 
się ohyigmallny proces. W  ro li o- 
skarżonego znalazł się mechanik 
Cooper, klórcrm  zarzucono, że u- 
siłował żonę swą zai.iorzyć g ło 
dem za to jedynie, iż ta zabrała mu 
bidety do 'teatru 2 kieszeni jego 
ubrania.

Nieszczęśliwa ofiara złożyła ze
znania, potwiei dzone przez oficera 
po lic ji, k tóry znallazł biedną kobie
tę w  stanie nieprzytom nym  z po
wodu zupełnego wyczerpania:

troska o ich zurowit moralne i nzycz- 
ne i  upieką nad. jej pot zębami mate- 
ijalnemi. Wyrazem 'tych dążności jest 
m i. rw o rz e u e  -inieijs^epo dzieła, 
które ma zapewnić dach nad głową i 
opiekę żeńskiej młodzieży akademi
ckiej. Prof. Gerstman podkreślił za. 
sługi ^rof. Halbaoć., btóiy jako kura
tor Koła studentek z calem poświęce
niem najął się doprowadzeniem do

lecz gdy tylko np. chciałam ugryźć 
kawałek chleba, natychmiast w y 
ryw ał m i go siłą“ .

Przewodniczacy oświadczył, że 
w  swej praktyce sądowej nie spo
tkał dotąd wypadku lak straszne
go okrucieństwa; wobec tego na
kazał natychm iastowe rozłączenie 
małżonków, skazując okrutnego 
męża na wypłacanie co tydzień 
dawnej żonie na utrzym anie po 30 
szylingów  (około 66 złotych).

młodzieży nattfri i z: sdży, ale takie

Okrutny mąż głodzi] żonę
za to . że  zrew H bw ara mu kieszenie,f Ul

Londyn, w  lutym. —  ,;Mąiż m ój zw iązał m nie i k a 
zał dzieciom  podawać mil posiłek,
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H AN S FISCH ER.

F a łs z e r z .
—  Mój Boże, jak trudno dziś zdobyć 

majątek —  myślał Friponillard' codzien
nie, kładąc się spać w  małym pokoiku 
na przedmieściu. —  Trudno jest być 
uczciwym ęzlowiekieini, gdy się w  ma
jątku posiada 'zaledwie 50 lranków. Gdy 
by tak można było wymyśleć maszynkę 
do robienia pieniędzy. Niestety, nikt do
tąd takiej maszynki nie wymyślił.

Myśli te prześladowały Friponilłarda 
od kilku miesięcy. Posiadał on w swoim 
majątku 50 franków- Nowiutki banknot 
50-frankowy. Chował go jak -skarb, wiele 
razy rezygnował z jedzenia, byle go tylko 
nie zmienić. Ten- papierek bowiem, jego 
zdaniem miał " mu przynieść fortunę.

Jak się to miało stać -— nie zdawał 
sobie .sprawy Ale myślał o tem ciągle i 
zawsze. W ierzył, że coś wymyśli.' T wre
szcie znalazł. W,padł na pomysł. Dręczyły 
go jeszcze^ wyrzuty sumienia, . ale prze
mógł je ■ o&ateoznie.

—  Kto -nie ryzukuje, ten w -ko-zie nie 
sićdai, ale i' majątku nie zdobędzie —  po
wiedział sobie- I przystąpił do realizacji 

' »v<!.«g'pomyslu-
Wynajął mały pokój w domku na

pfZficiwległym przedmieściu Paryża. Gdy 
właśoi-ciel mieszkania pytał go o zawód, 
Fraponiłlarid odrzekł poproś tu ,,kupiec".
I pan Durand, tak się bowiem nazywa) 
właściciel mieszkania, był z -tego bardzo 
rad. '_NasJępnego dnia wprowadził się.

Po kilku dniach jednak pan Durand 
zaczął podejrzewać swego lokatora. Za
chowanie się jego wydawało mu się bar
dzo daiwoem. Friponilłard wychodził z 
domu dopiero późnym wieczorem, kiedy . 
ściemniło się dostatecznie. Nasuwał ka
pelusz głęboko na oazy, kołnierz od palta 
podnosił do góry-

Pewnego 'razu zauważył, jak Friponi-I- 
lard wyszedł z domu ucharakteryzowa- 
ny, z przyklejoną fałszywą brodą- A  gdy 
wracał do domu, paliło się światło w jego 
pokoju do samego rana i  rozlegały się ja
kieś podejrzana szmery-

Pan Durand był tem wszystkiem
wstrząśnięty do głębi. Któż był ten po
dejrzany*'osobnik, -który się tak starannie
ukrywał? Posianaw.il więc ostatecznie
-zbadać tę sprawę. I  pewnego dnia wsadził 
rewolwer do kieszeni i  zapukał do drzwi 
swego lokatora.

Przeszło kilka -minut nim mu utworzo
no. Pan -Durand -był oszołomiony. Na sto
le, stała mała prasa, leżały klisze, narzę
dzia grawerskie* Nie ulęgało żadnej wąt
pliwości. lokator p. Duranda był fałsze
rzem pieniędzy- i

—? ł< iiycnmn-ast daję znać policji '— 
wykrzyknął, sięgając równocześnie do kie 
szeni pó rewolwer.

Fri-poni-Ilard wydawał -się zupełnie prze
bity. |

—  Tak —  odrzekł —  wsitydzę siętoże 
swych zdolności użyłem do tak niskiego 
celu. Alo przecież ohetialem zrobić £qś, 
Spróbować czy mi się uda. Proszę spój 
rżeć, t-o moja pierwsza próba...

Z terni słowy wziął ze stołu nowiutki 
banknot 50-frankowy. i podał go p- Du
rand.

■P. Durand zbliżył się do okna i obej
rzał dokładnie bankno'1 Falsyfikat byt 
zrobiony nad wyraja udątnłe. Czegoś po 
dobnego jeszcze nie wi-dział.

—  Wię.c? —  iza,pytał Fri-ponillard-
—  Tak, faktycznie nadzwyczajnie uda

ne. , Pan . ma nięawykle zdolności. Tem- 
bardziej należy parna natychmiast aresz
tować. W ielu luda; bowićm może pen 
w ten sposób -os-zufcać, a Bank Francu
ski z-niisaczy im być może ostatnie bank- 
n-oity.-

—  Nie, jestem pewien, że Bank Fran
cuski również, się na tem me pozna.'Pro- 
■Sżę, -niech monie pan żadenuncjuje. N-i-e je
stem wart niczego 'wifcej, jeśli upadłem 
tak nisko- Bieda -zmusiła mnie....'
. P. Duraiid nie namyślał się długo. Cie

kawość jego była podrażnioną w wyso-

skniku tego pTękntyj dzieła. Nako-n-iec 
Łs. rektor. odcLał formailnde nowy diom 
s%i-de-rthcki w  używanie Koła- Studen
tek wyższych u-cżeljiry i w  oipieik-ę ko- 
•nusji senatu akaae.mjck.tego d;la  spraw  
młodżl^ży. jaikoteż pTof., Hałba-na jako 
kuratora Koła Studteńtek

Następnie prof. iiaibani skreśli' 
hisforję budowy domn, rozpoczętego 
w  r. 1925. M ówca z-aznaczył', że zre
alizowanie tego diziieł-a zawdzięczać 
należy w  pierwszej linji poparciu 
czynników rządowych i  samorządo
wych, araz, życzliwej pomocy Banku 
Gospodarstwa Krajowego, który udzie
lił komitetowi budówy pożyczki w  
wysokości -480 tys. zł- Funduszami ty
mi ud-aJo się -doprowadzić do- wykoń
czenia połowy Domu, przeważnie nbi- 
kacji mifcszk., tak, że obecnie może w  
nim znaleźć pomieszczenie 8E studen
tek. Po wykoń-czpiiiiu ciałkowitem bę1 
diżie on rnó-gł pomieścić ■ 150 Siuden- 
tek. jak-oteż będteie posiadaj obszerne 
uibikaoje goigpodarczt, j-adialnie, czy
telnie' i pdkoje dlla zarządu

Zrealizowanie dalsze budowy zŁ'  
Jeży otd poparcia Czynników oficjal
nych, tj. ua uzyskania datsz/c. kre
dytów, na cc zresztą komitet liczy z 
całem zaufaniem, opierając się u.a do
tychczas- okazywanej w tej sprawie 
życzliwości tak rządn, jak i zarządu  
gminy, jakoteż Bankn Gospodarstwa 
Krajowego, Ostatnie przemówneme 

W yg ło s iła  imieniem studentek gospo
dyni Domu p. Szialeróiwna, w yraża jąc  
gorąco pddżięikowanjie SenatoW' alka- 
demickiemu, . prof. Halbanowi. za 
gorliwe zae-alizowanie budowy  
wa-żnej dla bytu .LnateTjailńego' sraden' 
tek, ja&oteż . wszystkim  czynnikom , 
które przyczyniły się <I)o- tego- piękne
go dzieła. Swoje przemówienie zafcon- 

tezyła śl-ubowamiem, że mieszkanki te
go Jipniu ctołożą wigzelkich śtD*®. 
aby pracą dia (lob: a społeczeństwa i 

■'pdrtktw a  ąplac i ć zaciągnięty dlług 
'wdzięcz-Tioś-cij-i :

 o '

Finn cissus
oznwa radykalnie hen bolu uporczy 

we nagr^otki i zgrubiałe «i»«irArŁŁ 
Skład i wyiób:

ApfękaRft.EfUngera
Lw tiw , p a t  G O ŁU C h OW SKICH

111, 1,11 „i iB iiiiinnnTiirnrwiwwwm inr^"
.-.un sippn-iu- Dorożką udał się natych
miast d-c> banku.

—  Banknot, prawdziwy — 1 zako-nktej 
dowal urzędnik —  może pan przynieś'-, 
wieje takich, wymienimy panu na złoto.

P. Durand wrócił do domu. Czuł j8̂  
zimny po-f. występuje niu im cfcolo: Sta
czał -z -s-oibą. okropną 4'altkę. Zacjenumo- 
wać, czy -też... pokusa by ta ta, vvi'eł'ka. 
Nie słyszało się jeszcze o tem, by iilsy- 
iik-afy byty tak podrobione, że Bank Fran- 
nyJzT się na tem nie poznał i  uznał je ra 
prawdziwe. " i

Pięćdziesiąt lat uczciwego żywota prr? 
niosły mu jedynie 10 tysięcy franków 
tszczgd-ności. Czy warto być nadal uczci
wym i ńiigdy nie osiągnąć majątku ? Jkk 
bardzo T>rzy<lał''by się 200 tysięcy, by 
.'oJSósznie żyć z renty...

—  Co powiedzieli w banku? —  zapy
tał Frijjonillard.

'  —  Że bankno' jest prawdziwy—
—  Bytem przekonany o tern— A  te

ra? idź pan do -policji i spełnij swój obo
wiązek.

Pan Durand nic nie odpowiedział. 
Wreszcie wykrztusił:

—  I pan-..1 pan może, wiele, pan cliće... 
fabrykować...

—  Tak. Jutro mogę sto. - dwte£i;ie,^Trzy
sta takich banknotów mieć. Ale... nie 
warto robić 50-frankówki. Zbyt długo to
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Niebywała afera oszukańcza.
OD SZEREGU LAT NIE ZDARZYŁO SIĘ W  STOLICY NIEMIECKIEJ COŚ PODOBNEGO. —  SETKI OSZUKA
NYCH OSÓB. -  ŁATWOWIERNE NIEWIASTY I PEŁEN GALANTERII WYDRWIGROSZ. —  BURZLIWE SCE
NY PRZED BANKIEM LOMBARDOWYM. —  OSZUST NIE TRACI PEWNEJ MINY, —  ZACZĄŁ SWOJĄ BUJNĄ 
KARJERĘ OD OKRADZENIA WŁASNEGO OJCA. —  OGÓLNE PORUSZENIE WŚRÓD BERLIŃCZYKÓW.

Berlin, w  lutym.
(H). Ogromną sensację wywołało 

tutaj -zdemaskowanie wyrafinowanego 
i niezwykle sprytnego oszusta, właści
ciela banku lombardowego i diomu 
składowego,

Pawła Bergmanna.
Ta afera o-sztufcań-caa zatoczyła bardzo 
zerokie kręgi, a liczba poszlkodlowanycb 
dosięga prawie tysiąca osób. Jest to 
największa tego rodzaju afera od dzie
siątków lat na gruncie ‘berlińskim.

Burzliwe-sceny rozegrały się oneg- 
daj -przed budynkiem barik-u lombardo
wego, mieszczącym się prztyi słynnej 
berlińskiej ulicy Unter den Linden. Ja
wiło się wiele kobiet, które bez wiiedzy 
swoich mężów wyjęły pieniądze z in
nych banków i znęcone wyżsizami od
setkami, umieściły je w banku Berg- 
manna. Skoro rozeszła , się lotem bły
skawicy po Berlinie wieść o oszuikań- 

.. czych machinacjach Bergmanna, usi
łowali klijc-nći Bergmanna, składający 
się przeważnie z kobiet, odebrać swoje 
wkładki. Skoro się te parnie dowiedzia
ły, że wypłaty zostały zawieszone —  
niektóre -z nich popadły

w ogromne wzburzenie, 
a nawet -poważnie zaniemogły, tak, że 
pogotowie ratunkowe musiało pospie
szyć z pomocą.

Poza Bergmannem aresztowano do
tąd cztery oaoby; żoną oszusta wyje
chała w niewiadomym Meronku. Sto
sunek Bergmanna do Mij-emteJi dam- 
ikiej posiadał.

charakter wybitnie „rycerski". 
Oszust osobiście wręczał 'stainszym i 
b-ogatym paniom odsetki od powierizo- 
nego mu kapitału. Kiedy się. dowie
dział, że która z  jego klijentek zacho
rowała, z-jawiał ,si§. u niej

z bukietem kwiatów.
To też cieszył się.tY Berlinie opinją 
człowieka, pełnego subtelnej galanterii.

Przeszłość wyrafinowanego oszusta 
-roi się. «d ciemnych i hrndnych plam. 
Jako syn drobnego kupca berlińskiego, 
sprzeniewierzył

znaczną sumę, 
którą ojciec polecił mu wręczyć pe
wnemu wierzycielowi. Ojciec zrobił 
doniesienie karne, tak, że 19-1 etni mło
dzieniec został skazany na kilkumie
sięczne wiezienie. Po tiyrn miłym i o-

-potrwa rui-m się zrdbi odpowiednią sumę. 
Tysiąezki trzeibaiby robić-

P. Durand 'zbladł. —  I pan to też mo
że? —  zapytał drżącym głosem-

—  Oczywiście. Niestety. wydałem 
wszystko oo posiadałem na tę próbę. 
Gdybym miał pieniądze na nowe mate
riały... a to jest bardzo drogie...

P. Durand czuł, że ziemia usuwa mu 
się z  pod nóg.

—  Wli-cle potrzeba? —  wyjąkał-
—  10 tysięcy, franków. Cóż to zna

czy, gdy po miesiącu jest się bogatym jak 
Rotszyld-

—  A gdyby ktoś panu te pieniądze 
dal?

.— -Otrzymałby odemnae za to mil jon 
franków-

Następnego dnia p. Durand wręczył 
Friponillardowi 10 tysięcy. Tegoż jeszcze 
wieczora jednak lokator znfi-kl.

*

Pan Durand oczywiście nie doniósł le
go policji. Czyż mógłby zapnzeczyć na 
jaki cci dał te sumę? A  na drugim końcu 
Paryża F-ripo-nillard zacierał ręce. Po
mysł się udał. Jak długo istnieje świat, 
jak długo istnieją, ludzie, zawsze będzie 
można dorabiać się na ich' śmiesznych, 
głupich i niskich instynktach.

Tłum- F. M.

bieeującym początku wchodził Berg
mana raz po raz w kolizję z  kodeksom 
karnym. Murno to deiię-ki korzystnym 
warunkom zewnę tanym , wytworne- 
mu obejściu i wielkiemu -sipryitowi po
trafił pozyskać zaufanie i uruchomić 
bank lombardowy i wielki dom skła
dowy.

Oszustwa. Bergmanna przybrały 
olbrzymie rozmiary.

Z dniom każdym rośnie. liczba poszko
dowanych. Dotąd malwersacje osizu&ta 
dosięgają sumy

10 miljo<nów marek.
Zdaniem bliżej obranajomioinych z tą 
sprawą —  ostatecznie suma ta zostanie

ustalona conajmniej na trzydzieści mi- 
lponów marek.

Bergmann w  więzieniu śledcaem 
nie traci kontenansr i uważa się- za 
nieszczęśliwą ofiarę intrygi konkuren
cyjnych banków. „Niech tylko wy
puszczą mnie na wolność —  woła -r- 
a. wszelkie sw;oje zobowiązania pokryję, 
w najbliższych kilku miesiącach".

Cały Berlin pozostaje pod 
siinem wrażeniem 

tej sensacyjnej sprawy', 'W którą zresztą 
wmieszanych jest kilka wybitnych o- 
sohistości. Jest to jeden z największych 
skandali berlińskich od szeregu lat;

Jakie ograniczenie snNd eiiguiaii
wprowadza rozporządzenie o stanie wojennym?

SKUTKI WPROWADZENIA STANU WOJENNEGO. —  ZAWIESZENIE CZASOWE

Warszawa, w  lutym.

(e). W  lirze 8 „Dz. Ustaw" ogło
szono1 rozporządzenie Prezydenta
Rzplitej o stanie wojennym, przez co 
wykonany zositał ustęp ostatni airt. 124 
Konstytucji przewidującej, że osobna i 
ustawa określi zasady czasowego za
wieszenia praw obywatelskich na ob
szarze objętym działaniami wojennemu 

Rozporządzenie uważa z-a obszar 
„objęty dżiałaniiamii wajenmemi" —
sam obszar wojenny, rejony umocnio
ne i obszary warowne wraz z ich re
jonami. Granice tego obszaru ustalać
bed-zie każdorazowo Rada Ministrów 
w  drodze rozporządzeń ogłaszanych w  j 
Dz. Ustaw. Samo wprowadzenie slpnu 
wojennego należeć będzie do Naczel- j 
nego Wodza. i

Jakie będą skutki wprowadzenia 
stanu wojennego? H . , i

Polegać, będą on.e na czasowem

GENERALNY KOMISARZ CYWILNY.
(O d  naszego korespondenta.) 

zawieszeniu następujących

praw obywatelskich;

1) wolności osobistej —  a więc
władzy administracyjnej przysługiwać 
będzie -prawo bez polecenia władz są
dowych, przetrzymywania w areszcie 
do dni 14, internowania na przeciąg 
do 3 miesięcy, kontroli zamieszkania 
przez 6 miesięcy, oraz wydalania i  
obszaru wojennego; ponadto wizględem 
oskarżonych, o jafcidkoilwtiek przestęp
stwo będzie mógł być stosowany a- 
reażt jako środek ^zapobiegawczy;

2) nietykalności mieszkania —  a 
więc ■ władze adlmiiinistracyijne będą 
mogły bez -polecenia władz sądowych 
przeprowadzać rewizje domów;

)3 wolność prasy —  a więc wła
dzy admmistraoyOnej przysługiwać bę
dzie prawo wprowadzenia cenzury 
prewencyjnej, zarządzania konfiskaty

PRAW  OBYWATELSKICH.

innych dra-

I KWtto nie uradzali gdi nie chcesz ago zdradzona I  
Szanuj nwza! -- nie Booiate V

a morały w „ c h i m e r z s "  iw ia  o lem wzorze.11

Na wszystko są sposoby!
FORTEL PIĘKNEJ ROBOTNICY W OBEC NIECZUŁEGO TEŚCIA ,.!Ń SPE". —  

100 TYSIĘCY DOLARÓW ODSTĘPNEGO ZAMIENIŁO SIĘ W POSAG.

N. Jork. w lutym.
(e) Amerykańscy „k ró low ie" pady do 

butów lub guzików do spodni nie cierpią 
mezaliansów rodzinnych, podobnie jak 
prawdziwi królowie. Często więc sły
chać, iż ten lub ów m iljouer wydziedzi
czył swego syna z powodu małżeństwa z 
biedną dziewczyną.

W  takiej sytuacji znalazł się syn je 
dnego z chicagowskich Krezusów. Zako
chał się on w córce robotnika, pracują
cego w fabryce jego ojca. Gny jednak 
wyznał rodzicom swą miłość, zagrozili 
mu, iż w razie małżeństwa zupełnie 

go wydziedziczą.
Ogromnie zmartwiony opowiedział na

rzeczonej treść rozm owy z ojcem. Dziew
czyna pocieszyła go gorącym pocałun
kiem i zapowiedzią, iż sama sprawi; za
łatwi. Natychmiast udała się do swego 
niedoszłego teścia i oświadczyła, iż zw ol
ni jego syna od słowa, jeśli otrzyma 100 
tysięcy dolarów

odszkodowania.
Jakkolwiek żądanie było bardzo w y

górowane. lecz czegóż się nie robi dla 
miłości dziecka? Z wielkim  żalem wypi
sał więc m iljoner czek na 100 tysięcy.

Upłynęło trzy miesiące, a syn oznaj
mił rodzicom, iż zakochał się i pragnie 
ożenić.

—  Czy tym razem wybrałeś sobie od
powiednią osobę? —  zapytał ojciec.

—  Miła, piękna, inteligentna i posia
da około 100 tysięcy dolarów posagu,

—  A zatem wprowadź ją  dc domu 
rodziców!

Jakież było zdumienie miljonerą, gdy 
zjaw iła się córka robotnika. Dobrze u- 
brana zrobiła wrażenie na ojcu. Olśniła 
go swym sprytem i inteligencją, w dodat
ku zaś była zamożną, gdyż m iała 100 fy- 

sięcy.
Ślub odbył się przed paru dniami i 

był sensaeją dnia w Ameryce.

 o— -—

. O F Y G I N A U Y  P O R T E R  A N G I E L S K I  
Wszędzie do naoycia.

F laszka ZT, 1*75.
\(j

i zawieszania czasupism
ków ilp.;

4) tajemnicy korespondencji —  a
więc władze aidmirnóstiacyjme władtne 
będą. bez polecenia władz sądowych 
przeprowadzać kontrolę koresponden
cji i rozmów telefonicznych z -prawem 
zajęć ja i , konfiskaty przesyłek poczto
wych, oraz telegramów;

5) prawa koalicji, zgromadzania 
się i zawiązywania stowarzyszeń —  
,a więc władzy administracyjnej-przy- 
sługiwać, będzie prawo najszerszej 
kontroli nad działalnością stowarzy
szeń i ’ związków z prawem zawiesza
nia działalności, zgromadzenia publi
czne wymagać będą uprzedniego po
zwolenia władz. Władze mogą zaka
sywać mów, zrzeszeń i wszelkich 
czynności agitacyjnych, zagrażających 
sprawie obrany Państwa.

Omawiane rozporządzenie stanowi 
też w  sprawach, dotyczących stosun
ków wojska i ludności-, oraz władz 
cywilnych, czynny będzie przy Na
czelnym Wodzu —  Generalny Komi
sarz Cywilny.

M inister wychowania 
w  Rum unji.

(Od naszego korespondenta.1

Warszawa, w lutym.
(e) Z Bukaresztu donoszą, że ma

leńki król Miciał rozmawia ze siwojeną 
otoczeniem tylko po francusku i an
gielsku i odbiera odpowiednie dla 
swego stanowiska wychowanie.- • 

Rada regencyjna . zastanawia . się 
nad mianowaniem ministra wychowa,, 
nia, któremu powierzone będzie wy
chowanie młodego króla. Kandydatem 
na lo- stanowisko jest były minister 
i profesor uniwersytetu Paul Lesco.

Rozpęta Rosja.
Moskwa, w lutym, 

(e) Władze sowjeckie dokonują w 
dalszym ciągu masowych aresztowań 
chłopów utrzymujących tajno gorzelnie. 
W styczniu br. skonfiskowano w okrę
gu Płoskirowskim 1660 litrów samo- 
gonki, 160 aparatów i aresztowano 240 
chłopów. W okręgu Stalingradzkim w 
ostatnim tygodniu aresztowano 344 
chłopów, skonfiskowano 175 aparatów 
i 10.000 litr. samogonki W Dniepro- 
pietrowsku w ciągu 5 dni'skonfiskowa
no 1.500 litr. samogonki, 143 aparaty 
i aresztowano 90 chłopów.
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uczeń gimnazjalny -  morderca.
SENSACYJNY PROCES BERLIŃSKI- —  TRAGEDIA MŁODYCH SERC —  W  SZPONACH WY R A F IN O W A N E J  
KOKIETKI. -  KRWAWY ZAMIAR PRZYJACIÓŁ. —  STRZAŁY W  NOCY. —  DWA MŁODE ŻYCIA PADŁY

Berlin, nv lutym.
(H.) Obecnie rozpoczął się w  Berli

nie sensacyjny proces przeciwko 19- 
lelniemu uczniowi gimnazjalnemu, 

Pawłowi Krauzowi, 
stojącemu p-od zaiautcm współudziału 
w  zamordowaniu 20-letniega suibjeflaŁa 
handlów ego,

Hansa Stephena.
Od kilku tygodni przeprowadzano 

już obszerne badanie przygotowawcze. 
Wielka liczba korespondentów zagrai- 
nicznycb przybyła do Berlina celem 
przysłuchiwania się sensacyjnemu pro
cesowi. Natłok puMiaZnośc.i jest ogrom 
ny. Od kilku dni TOzchwytaujo Wszyst
kie karty 'wstępu. Wśród publiczności 
widać wielu wybitnych lekarzy, przed
stawicieli sądoiwnilc-twa i  literatury.

Oskarżony Paweł Krauz, to szczu
pły, bardzo przydtojny blondyn o m i
łych i subtelnych rysach iwarzy. Ja
ko uczeń zwracał uwagę nauczycieli 
i kolegów

niezwykłemi zdolnościami. 
B-odziee jego pazo-a tai wafli w  dość opła
kanych stosunkach majątkowych. Na 
ławie szkolnej .zaprzyjaźnił się Rranz 
serdeczne z

Gunterem Schellerem, 
synem bogatego ziemidtuiua. Na zapró
sz orne Schellera, Iiranz cizęglo odlwiie- 
dzał swego przyjaciela w  miejscowości 
Mahlcw, gdzie spędzał nieraz po kilka 
i kilkanaście dni.

Tutaj zetknął silę z  piękną siostrą 
Schellera,

21-letnią Hildą.
Pełna temperamentu dziewczyna w y
warła na nim bardzo silne wrażenie. 
Pewinego Tazu państwo' Schellerowie 
wyjechali do Berlina, pozostawiając 
dzieci i Kramza samych. Przewrotna 
i namiętna dziewczyna, któi-a od dłuż 
szetg-o czasu już kokietowała młodzień
ca, a przedtem przeżyła już rdejedlną 
■przygodę miłosną,, zjawiła się w  nocy 
w pokoju Krauza i  oddała mn się.

W  kilka dni polem obaj koledzy, 
wracając z  Berlina do Mahl-ow, zau
ważyli w pokoju Hildy jakiś

podejrzany cień mężczyzny. 
Państwo SchdłeTOwie byli ciągle jesz
cze .nieobecni., udali się bowiem do 
starszej córki, mieszkającej w  Kopen
hadze. Młodzieńcy podlkradli. się pod 
okna dziewczytny i ujrzeli przez szpa
rę, iż znajduje się ta,m jakiś 

młody mężczyzna, 
w którym Scheller poznał właśnie 
suhjcMa handlowego, Hansa Stephana.

Scheller opowiedział przyjacielowi, 
że oddawna już pode jrzyi wał siostrę o 
utrzymywanie bliższych stosunków z 
owym Stephauem, którego zresztą 
znał osobiście i nienawidził straszli
wie. W duszy Kranza, szczerze ko
chającego Hildę,

zawrzało.
Zdrada, wydała mu -się wprost nie
prawdopodobna, ale jednak musiał jej 
uwierzyć.

Wówczas obaj młodzieńcy postano
wili

zabić subiekta.
Wtargnęli do pokoju Hildy. Scheller 
strzelił do Siephainą, a widząc, że 
snb:jeM .runął ma ziemię- popełnił cel
nym strzałem, Skierowanym w  .skroń, 
samobójstwo. Kranz wyjął browning

A d w o k a t
D e-. ER W IN  S E I D E N
prowadzi kancelarję adwokacką we Lw o

wie przy ul. KO PERN IKA  22 II. p.

OFIARĄ.
z  ręki konającego przyjaciela t strzelił 
jeszcze raz ku subiektowi. Chciał po 
tern targnąć się na swoje życie, ale 
przeszkodziła mu w  tern Hild®.

Oto krótki przebieg adtecendandyj 
tego sensacyjnego procesu, budlzącego 
obecnie ogromne zainteresowanie w  
Berlinie.

L E IC H N E R A  1001
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SMUKŁA LINIA
to najw ażn ie jsze zagadn ien ie dzisiejszej doby. W y ja zd  do 
E arls  iadu lub M arjenbadu jest już zb y tec zry , gd yż  firm ie  
L. Leichner udało się w yn a leźć  doskonały dodatek do kąpieli,

który się zw ie

L E I C H N E R A  1 0 0 1

Kąpiel Smukłości
Środek ten n ie za w ie ja  żadnych dla zd ow ia  szkodliw ych  

składników, a tem sam em  w yk luczone są w sze k ie  ujem ne 
d zia ła r a na serce lub n rki. P reparat ten dzia ła  pobudzająco 
w y lą c z ire  na kom órki, a w  szczególności na całą  pow ierzchn ię 
c a a. zynność gru czołów  tłu -zęzow ych  i skórnych w zm aga 
s:ę, co pow odu je ob fite  w ydz ie lan ie  tłuszczu i chem iczny 
pr ces w  kom órkach ciała.

Już po p ierw sze ' lub drugiej kąpieli, zauw aża sie zna
czny u by ek  w a g  . K ąp ie l smukłości ma jeszcze drugą, go  lną 
uw ag i zah tę , że odm ładza skórę, czyn i ją  śnieżnie b ia łą  i de
likatną, a ponadto w yw ie ra  na ca ły  organ izm  odżyw ia  ący 
w p ływ , któr się ob jaw ia  w  zm ożonej energ ji w  codzienn m 

życiu.
U żyw ać dwóch do trzech kąp ie li tygod  iowo.
D la  osiągn ięcia  pożądanej lin ji, potrzeba 20 kąpieli- 

N iechaj każdy spróbuje, a będzie zachw ycony działaniem  
kąp ieli smukłości.

W szę d z ie  t?o nabycia.

C E N A  Z A  K Ą P I E L  Z ł .  4 * 5 0 .

L. LEICHNER
Paryż, Ratilty 18. Sue d ’ Orieans.

Z  TEATRU.
„Rycerskość Wieśniacza" Masca- 

grrego z zmienioną po części obsadą.
Występ tenora Az®ta Assaturiana 

w ,,Pajacach" LeoncavalLa.
L w ó w ,  12. lutego.

Na program piątkowego w  Teatrze 
Wielkim wieczoru złożyły eię dwa 
znakomite dzieła, które —  po- pierw
szych na scenach Włoskich sukcesach 
przed laty około czterdziestu. —  cieszą, 
się dio dnia dzisiejszego trwałem za
wsze i wszędzie powodzeniem, poja
wiając się zazwyczaj, na wzór braci 
Sjamskidi, jako utwory nierazdzielne 
i umieszczane na afiszach operowych 
tuż obok siebie. Powodzenie tych 
świetnych okazów włoskiej twórczo
ści operowej niie słabnie i nasuwa 
tern samem refleksje porównawcze 
między rezultatami działalności kom
pozytorskiej z  ostatnich lat wieku 
XIX. i epoki od 1900— 1928, w  którym 
to okresie kierownictwa teatrów znru- 

.rszone są nieraz wycofywać z  repeT‘ 
tuaru najsilniej nawet reklamowane 
nowości operowe po kilku przedsta
wieniach. Więc refleksje dość gmntne-.;

Przedstawienie piątkowe zaliczyć 
można do udaitniejszych w bieżący"® 
sezonie wieczorów operowych. Sumę 
wrażeń, rzec możma, intensywnych, 
zawdzięczali słuchacze dobremu, od
znaczającemu się wyrazem siły dra
matycznej wykonaniu „ R y c e r s k o ś c i  

Wieśniaczej" (dyrygował J. Lehrer). 
w  którem zajaśniały wyborne kreacje 
p. N. J akumowśkiej (Santu-zza), R. Pe' 
tera (mimo tremola głosu serdecznie 
oklaskiwanego Turrida) i E. Płoński®' 
go (znakomitego Alfia). Pełną wdzię
ku postać Loli stworzyła nienagannie 
śpiewająca p. J. Okońska. Całość 
przedstawienia sumiennie wyreżyse
rowanego wypadła baz. zarzutu, pięk
ne glosy N. Jakubowskiej i  E. Płoń
skiego znalazły szerokie pole dlo popi
su, a staranne wykonanie intermezza 
zaskarbiło orkiestrze sporo oklasków-

Drugie w  onegdajszym progTaUi:ie 
miejsce -zajęło zawsze - porywając0 
piękne dzdeio Leoncavalla ^Pajace*1, 
z występem gościnnym p. A. Asisatu- 
riana w  partji Gania. Znaczne na e- 
str.adzie koncertów70.j sukcesy tego o-, 
taleniowanego śpiewaka spotęgował'? 
niezawodnie zainteresowanie się pu
bliczności- kreacją artysty .zapowie
dzianą. w operze. O ile ma. -być mowa 
o intelek-tualnem ujęcilu postaci nie
szczęśliwego komedianta, o popisie 
gry scenicznej i o pełnej uczucia 1 
rzewności frazie muzycznej p. Assa- 
turjana w  kantylenie, żaden z  słucha
czów nie doznał zawodu, nie zawsze 
dopisała tylko- wydatność głosu, zwła
szcza w średnicy niewystarczającego 
do pokonania tak trudnych i wymaga
jących wysiłku wokalnego zadań. Od 
licznych, słabszych w  tej kreacji —  
przedewazystkiem w  II. odsłonie (ko- 
iriedjij momentów wokalnych —  od
różniała się bardzo korzystnie z  waci
kiem przejęciem odśpiewana arja 
końcowa I. odsłony, po której rozle
gły s-ię w  widowni gromkie i serdecz
ne oklaski. Całość wykonania „Paja
ców" pod kierownictwem J. Lehrera 
nie pozostawiała nic do życzeni-a. 
Prócz roli C-an-ia nie uległy inne par- 
tje w  tej operz-e żadnej zmianie. U- 
dział publiczności był znaczny.

Fr, Neubatiser.

SPECJALISTA chorób wenerycznych

Dr. SCHWARZ koametyki b. Se
kund ar. azplt państw. Lwów, ul. SŁO
WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le. 
czenie plam, brodawek, włosów elektro
lizą, diatermą i lampą kwarcową. 

Tel. 16-61.
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KRONIKA
Lutego

Niedziela
M ięsof ustna, Modesta

REDAKCJA BE<SWj*RUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 o-----
TEATR WIELKI.

Niedziela, 12. bm, o 3 popol „Aida". 
Niedziela, 12. bm. o 7-30 wiecz. „Po

całunek Kopciuszka".
Fcmiedz., 13. bm. ,,Straszny ł^wór". 
W torek 14. bm. „Pocałunek Kopciu

szka".
Środa 15. bm. „Lohengnn".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela, 12. bm. o 3-30 popol. „Dr. 

Julja Szabo".
- Niedziela, 12, bm. o 7.30 w. ..Dziew

czę z Puszty".
Poniedziałek, 13. bm. „Dziewczę z  Pu

szty".
W torek 14. bm. „Dziewczę z pnszty". 
Środa 15. bm. „Dziewczę z puszty". 

*
Teatr Wielki. Dziś ponołudniu o g.

3-c-iej po cenach znacznie zniżonych,

Na ogólne żądanie dz ś po raz 
ostatni najwięk arcydz. ilm. pt.

Sribswlec lł:Ssl
(D agfin ; W  g ł . r o L  P a w d  R ic h 
te r , P a w e ł W e g e n e .; Początek 
punktualnie o 3, 5, 7 i b-tej.

KINO

APOLLO
Jutro premiera

Conrad Veidt
iako Mężczyzna 
z przeszłością

wspaniała opera J. Verdi‘ego „A ida". —  
Przedstawienie to budzi zainteresowanie 
ze względu na młodą, utalentowaną śpie
waczkę, p. Wandę Korytkówną, która 
wystąpi w  tytułowej partji Aidy. Dalsza 
reprezentacja artystyczno-wokalna tej 
opery pozostaje bez zmiany, z ulńbio- 
nym przedstawicielem partji P.adamesa, 
p. Perkowiczem  na czeie. W ieczorem  o 
godz. 7.30 przepiękna komedja-bajka J. 
Barrie‘go „Pocałunek Kopciuszka", w 
prernjerowcj reprezentacji artystycznej, 
/. niezrównaną odtwórczynią roli Laśnio- 
wego Kopciuszka, p. Zaklicką. Jutro w 
poniedziałek 13. bm. staraniem Komitetu 
dla przedstawień popularnych ukaże się 
opera narodowa SI. Moniuszki „Straszi 
ny Dwór". W  przedstawieniu tem w y
stąpi w partji Stefana cieszący się ogó l
ną sympatją, utalentowany artysta-śpic- 
wak, p. Tadeusz Sżymonowicz. Inne 
partje pozostają w dotychczasowej re
prezentacji.

Najbliższe nowości dramatyczne M ie j
skich Teatrów. Najbliższą premjerą Tea
tru W ielk iego będzie, inscenizowana spe
cjalnie dla dziatwy Lwowa, świetna baj
ka sceniczna IiJnodykta Hertza „Czu- 
purek", grana przed paru laty z ogrotn- 
nem powodzeniem w warszawskiej „R e 
ducie" i rui innych scenach polskich. —  
„Czupurck" ukaże się w oryginalnych, 
niezwykle pomysłowych i barwnych ko- 
stjumach, ptasich i zwierzęcych, w ypo
życzonych z Warszawy. Drugą premje- 
rą bieżącego miesiąca będzie potężny 
dramat znakomitego twórcy wielco po
czytnych u nas powieści „Jan Krzysztof". 
„Colas Brcugnon" i in., Romain Rol- 
landa, p. t. „Gra miłości i śmierci", k tó
rego wstrząsająca akcja wysnuta jest z 
dziejów  W ielk ie j Rewolucji francuskiej. 
„Gra miłości i śmierci" ukaże sę pod re- 
żyserją p. E. Żyteckiego. Nad przygoto
waniem obu powyższych nowości wre 
gorączkowa praca. Prócz tego rozpoczę
to już próby z arcydzieła Szekspirow
skiego „Ham leta", którego prcmjera 
przypadnie na pierwsze dni marca.

Teatr Nowości daje dziś o godz. 3.30 
po cenach popołudniowych wyborną, 
.świetnie graną komedję W ł. Fodora; „Dr. 
Julja Szabo" z p. Żmijewską, tworzącą 
kapitalną kreację W roli tytułowej. Dziś 
i jutro wieczorem w dalszym ciągu nie
zwykle melodyjna, będąca w pełni po- 
wodzeniu, operetka M. Krausza „D ziew 
czę z puszty".

ąt
TEATR MAŁY:

Niedziela, 12. bm. o g- 4 popol. „N a j
szczęśliwszy z ludzi". Gość. występ A. 
Fertnera. Ceny popularne.

Niedziela, 12. bm. o g. 7.30 wiecz. 
53 - eie przedstawienie „Peta:/, 
i Perlniutter". Ostatni pożegnalny występ 
Antoniego Fertnera. Ceny zniżone. Zniż
ki ważne-

Poniedziałek 13. bm. godz. 7.30 „Po- 
lasz i Perlnuitlei'".

Wtorek 14. bm. 7.30 w. Premjerą „Gć 
rą Baby". Rewja warszawska.

*
Dziś w niedzielę 12. bm. ostatni po

żegnalny występ niezrównanego Antonie
go Fertnera, który żegna się ze Lwowem  
swoją świetną kreacją w „Potaszu i 
Perhnutterze". Sekunduje mu, dając 
pyszną sylwetkę Perlmuttera, Dyr. Lu
dwik Czarnowski. Ceny znacznie zn iżo
ne, zniżki ważne.

Dziś popołudniu w Teatrze Małym 
po cenach popularnych „Najszczęśliwszy 
z ludzi" po raz ostatni, ze znakomitym 
gościem, Antonim Fertnerem, oraz ca 
tym, doskonale zgranym zespołem Tea
tru Małego.

Rewja Warszawska w Teatrze Małym 
rozpoczyna swoją gościnę we wtorek 14. 
bm. i pozostaje tylko 6 dni. Na świetny 
program tej sensacyjnej rcw ji, której ty
tuł brzmi „Górą Baby", składają się o 
statnie nowości teatrów rew jowych War
szawskich tj. „Perskiego Oka" i „Qui 
Pro Quo", również w skład rew ji wcho
dzą doskonałe siły zjednoczonych tych
że teatrów oraz teatru „Karuzel". O- 
prócz doskonale zapisanych w pamięci 
Lw ow a monologistki p. Betcherowcj i 
śpiewaczki nastrojowej p. Korskiej, 
wystąpi ulubieniec W arszawy p. Józef 
Redo, znany ze swej wesołości i humoru 
p. Jan Bieiicz, urocza śpiewaczka obda
rzona pięknym głosem p. B ieliczowa o- 
raz świetna primabalerina opery war
szawskiej p. Pietrakiewicz. Conferancicr- 
ke, pióra jednego z najdowcipniejszych 
autorów kabaretowych warszawskich

m W
ITEYR"

wygłosi p. Chrzanowski. Całość niezwy
kle wesoła i dowcipna zapowiada się jak 
pierwszorzędna atrakcja dla stęsknio
no'-!: za tego rodzaju widowiskami L w o
wian.

*
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
Niedziela, 12. hm. Drohobycz „Dzień 

i noc".
Poniedziałek 13. bm. Borysław „M o l

ko Ganef".
W torek 14. bm. Drohobycz „Skąpice".
Środa 15. bm „Sędziow ie"

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W
poniedziałek, dnia 13. bm. odcęozie się 
o gada. 7 wieczór w  Seminarium ftlozo- 
ficznem Uniwersytetu (gmach posejmo- 
wy) 279. posiedzenie naukowe, na. klórem 
dr- Mieczysław Kreutz wygłosi odczyt p i 
„Punkt wyjścia badań nad wolą". Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla, gości wpro
wadzonych 50 gr., dla młodzieży akade
mickiej 20 gl‘. Bezpośrednio po posiedze
niu na/ukowem odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego we 
Lwowie. 13. bm. godz. 7 wiecz. Z. Z. K. 
Gródecka 69 p. red. B. Skalak „Sztuka, 
kino i teatr" z obr. świetlnemi. •— 13. bm. 
godz. 7 wiecz. „Ognisko" Drukarzy, P ie
karska 18 I . , p. p. inż. E Libański 
„Szkice z historji cyw ilizac ji" cz. I. E- 
gipt z przeźroczami. —  14. bm godz. 4 
popetf. Zw. Prac. Gastr. Rynek 3 II. p. —  
p, prof, M. Dziedzicki „O  wzroku, świe
tle i barwach" z pokazami. —  15. btn. 
godz. 7 wiecz. Zw. Metalowców, Or
miańska 31 I. p. p. inż. E. Libański 
„Druk i Radjo" z przeźroczami. —  17. 
bin. godz. 7 wiecz. Zw. Kaflarzy, Z ie
lona 7 I p. Kustosz M. Muzeum Przem. 
p. H. Cieśla „O  dzisiejszych wyrobach 
ceramicznych" z obraz, świetlnemi. —  
18. bm. godz. 7 wiecz. Zw. Prac. Gminu. 
Ormiańska 2 II. p. p. prof. M. Łopuszań
ski „Co wiemy o k rw i" z obr. świetlnemi.

Państwowe X II. gimnazjum 12. bm. 
o godz. 5 w  sali szkoły „Sw. Józefa" ul. 
Lelewela 9 koncert art. oper. Seilerówny 
przy akomp. p. Hermana, połączony z 
przedstawieniem trzech komedyjek swe
go „Kółka dramatycznego".

Na ochronkę im. Piłsudskiego. W  
niedzielę 12. bm. o  godz. 11.30 urządza 
Uniwersytet Ludowy w  kinoteatrze „K o 
pern ik" poranek, na którym będzie w y
świetlony prześliczny film  polski p. t. 
„ Iw c V  a" z J. Smosarską i, J. W ęgrzy
nem w rolach głównych. Dochód prze
znaczony na rzecz Octironki im. Józefa 
Piłsudskiego.

Walne Zebranie członków Tow. Bra
tniej Pomocy Studentów Uniwersytetu 
J. K. we Lwowie odbędzie się 13. bm. 
o godz. 20 w  sali nr. X IV  (stary gmach 
Uniwersytetu ul. M ikołaja 1. 4 II. p.).

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: ■ „Grobowiec miłości" (Dag

fin).
AYENTJE: Oss-i jodzie.

t>- król
CAS1NO: „Skłamała".

CHtittJijfiA: (Wialni uśmiech błazna. 
FATAMORGANA: Parada rekrutów. 
KOPERNIK: Noc miłości- 
LEW : Ubóstwiana.
MARYSIEŃKA: Noc miłości.
PAŁACE: Symfonia zmysłów- 
PASAŻ: „Człow iek bez nóg" Lou Cha- 

n ey.
UCIECHA: Za krew braci-

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA-
Wtorek, 14. lutego: Trio Pożniaka.
Piątek, 17. lutego: Claudii© Arfau, P ia 

nista. 1457-3
— _ o ----

Pan Wojewoda Borkowski wyjechał 
/c Lwowa. Przyjm ować będzie w  piątek 
dnia 17. bm.

Uczczenie pamięci Wydziału Samo
rządowego. Na Wczoraj,szem' posiedzeniu 
Tow. Lekarskiego członkowie, po krót- 
kiem przemówieniu prezesa dra Ziem 
hickiego, oddali przez powstanie z miejsc 
i oklaski hołd zasługom rozwiązanego 
W ydziału Samorządowego na polu kra
jowego szpitalnictwa.

Towurzygtwp Przyj. Sztuk Pięknych 
komunikuje, że z przyczyn technicznych 
zapowiedziane otwarcie wystaw zb ioro
wych art, m a i W llbehlm a Wąęhtlą. óraf 
Romana w acbtla  odbędzie się dopiero 
w następną niedzielę 19. bm.

’
Związek oficerów w stanie spoczynku

zaprasza swoich członków na Nadzwy
czajne Walno Zgromadzenie w sprawie 
zmiany statutu na 14. bm. o godz, 16.30 
w sali Ogniska Oficerskiego (Lwów, ul. 
Fredry 1).

K ra jow y Związek wlnścifieii kino 
teatrów Małopolski we Lwow ie, zwołuje 
zebranie Związku teatrów świetlnych 
W ojewództw a lwowskiego we Lwow ie 
na 12. bm. godz. 10.30 przed poi. do lo 
kalu dyrekcji kinoteatru „Pałace" wc 
Lwowie.

Z Lwowskiego Towarzystwa Fołogra- 
liaznego- W  poniedziałek 13. bm. odbę
dą© się w lokalu Towarzystwa, Sokola 4. 
zbiorowy wieczór projekcyjny.

(— ) W łamania t kradzieże. Z miesz
kania Heleny Kaszczuk, ząm. u l  Marji 
Konopnickiej 4 skradziono wczoraj fu
tro wartości 800 zł. —  Na szkodę Ru
dolfa Appermana, zam. przy u l  Łycza
kowskiej 19 skradziono wczoraj po w ła
maniu się garderobę i bieliznę wartości 
2.00U zł. —  Ub. nocy nieznani sprawcy 
włamali się do magazynu firm y „Pepe- 
ge“ przy ul. Kołłątaja 5 i skradli kil 
kanaście, par obuwia wartości 600 zł. —  
Leon lleergriin , zam. przy ul. Szeptyc
kich 15 doniósł Wczoraj policji, że skra
dziono mu ze strychu bieliznę wartości 
100 zl.

(— ) Aresztowanie niebezpiecznych 
złodziej). Do aresztów policyjnych od
dano w czora j: W ład. Boguckiego i Fr. 
PodoJczaka, którzy dorobiwszy klucze do 
rulety i kłódek sklepu Natana kfandla, 
przy ul. Kafm isrzowskiej 3S, od kilku 
miesięcy systematycznie wykradali to
wary bławatne wartości około 10 tys. zł.

Funkcjonarjusze policyjnie znaczną część 
tych rzeczy ukrytych w rozmaitych miej
scach zdołali odebrać.

(— ) żarnach samobójczy nieznanej 
kobiety. W  realności przy ul. Źródla
nej 30 targnęła się na życie przez w y
picie jakiejś trucizny, kobieta niezna
nego nazwiska. YV stanie nieprzytomnym 
odwieziono ją do szpitala powszechnego, 

i Ani nazwiska, ani przyczyny despcrac- 
I kiego kroku nie zdołano stwierdzić.

(— ) Oddział wami z lichwą we Lwo- 
: wie przeprowadził wczoraj szereg rowi- 
I z ji u piekarzy lwowskich i kilkunastu 
I z nich zgłosił do magistratu za wypiek 
I chleba o mniejszej wadze. Nadto zgło- 
I szono nazwiska właścicieli kilku jatek 
j za pobieranie nadmiernych cen.

P O L D Z I A
fryzjerka damska, długoletnia praco- 
wniczka firmy Pnrtzla, z dniem 14. lu
tego będzie pracować w zakładzie fry
zjerskim Sienkiewicza 3 (róg Klementy

ny Tańskiej). 1495

Mieszanka Bohma to najzdrowszy 
napój.

Jedwabis
c

w  wielkim wyborze poleca firma

SiBGliesiiez & irp w i
Lwów — Rynek 32.

N O W A  A P T E K A
MAG. FARM. A. DORZAWETZA,

byłego długoletniego współpracownika 
Apteki. Beisera już otwarła przy pi. św- 
Teodora 3- 1374-2

 o------
NASI ARTYŚCI ZAGRANICĄ.

Ada Eari-Szayerówna jedna z naj
większych na świiecie śpiewaczek kolo
raturowych odniosła w  Paryżu wielki 
sukces na trzech koncertach przy wy- 
eprzedanej sa li’ „Gaveau“ . Obecnie w y
jeżdża do północnej Ameryki zaangażowa
na na dwadzieścia koncertów, za które 
ma otrzymać rekordowe honorarium „sto 
■tysięcy dolarów".

Michał Katyński, b. artysta opery 
warszawskiej i  lwowskiej, występami 
swojemu w  wielkich operach: w Lenin
gradzie, Charkowie, K ijowie i Odessie 
zdobył sobie imię pierwszego tenora w  
Rosji. —  Na koncercie w Kijowie śpiewni 
p. Holyński arję z  óp. „Halka" po polsku, 
którą, musiał powtórzyć. —  P. Holyński 
po ukończeniu występów w  Rosji wyje
żdża ma występy do Bukaresztu, Pragi i 
Bcclina.

Zenon Dolnie si, b. baryton opery lwow
skiej a ostatnio katowickiej, od roku w y
stępuje na scenach zagranicznych. Po de- 
Jiiude w Teromir w „Balu maskowym", 
śpiewał: w  Saraso.sśic, San Sebastiano.
Pamplone, SiragKa, Lisfoonie, Madrycie i

Barcelonie. —  Występami w  teatrze „Doi 
Varmie“  w  Medjolanie w operach: „Cyru■' 
lik" „Cyganeria" 'i „A ida" zdobył sobie 
u publiczności i  krytyki liniię „benjami- 
mi“ . —  W  Berga.no na otwarcie nowego 
teatru „Duse" śpiewał Cyrulika. —  Obec
nie po tryumfach odniesionych we Flo
rencji, wyjeżdża p. Doinicki na występy 
do Monte Canło, N izzy  i  Paryża.

Jan Haentlel śpiewa z ogromnem po-, 
wodzeniem w  Ulan (Niemcy), gdzie w op. 
„Pajace", „Trubadur", „Manon", „Faust", 
„Butertly", „Cyganeria": „S iła  przezna
czenia", „Holender tułacz" jtd. zdobył so
bie imię jednego z najlepszych tenorów 
w Niemczech.

Klaudia Karaiak, mezzo-sopranisika 
(doskonała Carmen) wyjechała do Medio
lanu. gdzie chce poświęcić się karjerzc, 
włoskiej.

Wszyscy wymienieni powyżej artyści 
wyszli ze szkoły prof. Czesława Zaremby.
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TAb ELA W YG R A«£G H  LOTERJI PAŃ
STWOWEJ-

(Nieurządowa.)
W  ęfeęwszym  diii-u ciem ienia ,,4-ej 

klasy 16-oj Lołerji Państwowej, ctowniej- 
(jlse wygraną padły., na numery uaslipa-; 

ią-ee: i
75 000 zł. Nr 202-łR f
40.000 złJ Nr. f i p M
15.000 zł- Nr.. 1267%
2-000 • zł. Nr. f j g 0 $  ..
Po 1.000 zł Nr- 4903 85881.
Po 800 zł. Nr- '28010 89292.
Po 600 zł. Nr. 217ł5 21491 60128.

80020 83233 119233.
Po 500 zł. Nr. 3017 8049 24057 2S559 

30014 55501 73280 88554 89178 93941
116873.

Po 40" zł. Nr. 2482 11359 19850 2400-4 
2Sc|o 59077 597.10 03305' 84083 86831'
S803S‘ .SSSSr.l 9 ; i * l  95729 io H ó l1 113850 

El 14568 116566 U  9194. -
Po 300 zł. Nr. 440 1584 2371 3315 3418 

479A 502.7 7228 7256 7307 7553 7929 10173 
12346 12765 12891 13077 14326 14634|
! 7S94 20870 214712 25586 28061 28796
30452. 30581 32080 saSŚO, 85216 35654

38904-1 39565: 417.45.. 414J18-. 42635, 
32776 42809 -44537 44871 441514 46413
+.7388 4S405 49103 4-94-23 49595 497-97
,31284 54256 -*8653  60713- 64332 66674
06863 67386. 68302' 68702 03552 69774
09884 72085 72520 74168 74605 75185
76012 77-265 80099 81351. 81668 825P8
38538 86128 87223 88065 88370 88439
. 'm d * ;j® 1 0  4M §0  91577 91877 100975 
104111 101715 *102184/102449 *02047
10360.L 103606 104001 100048 107610
109841. 110126 111090 111S35 114472
119036 122608 103092 1 123348 123551

W 8644 -125145 %5Ę56 128700 128796
J 29118 129696. , . ■

i osp J il  (piąisl. oł.) Ifcp
są już do nabycia w  największym 
i najszczęśliwszym Kantorze sprze

daży Loterji. Państwowej w  kraju

JADZIEjr, UfiUJ, SyhSiDSke s.
w cen e ćw ierć losu Zł. 10 ‘— ,,, pć lo 

su Zt. 1G0-— , cały los Zł. 200-r-.

8i. 8lfP. Il. 81108 -
C o  d r u g i  l o s  m u s i w y g r a ć .

Ciągnienie trwa przeszło 6 ty  go i  ni. 
LosyĘsi_sy'ainy za nadesłaniem nale- 
żytości1 z góry m  ło n  o P. K.-O. 
Nr. 405.016, z dołączaniem na porto 
polec. gr. 70, .ub za zaliczeniem 

noeztowem

. ‘-•(Nfeurzędowa.)
Vii drugim .dniu - ciągnienia 4-ej klasy 

16-ej ■ Loterji .-Państwowej, główniejsze w y
grane pa-dly na numery następujące:

5.000 z1 Nr. 5 « 8 .
■ 2.000 zł. Nr. 52 .̂71

1.000 zł. Nr. 39032.
Po 800 zi. Nr. 83772 108256.
BO0 zł. Nr. 97893-
Po 500 zł. Nr. 37(170 SoóGO 75528

99(10.- 12628.
Po 400 zł. Nr. 44086 59907 53276

ffU.06 56607 70695' 75013 82000 90869
91286 80382 98590 .1.08631 121796.

Po 300 zł. Nr. 5378; 87.16 11383 13727 
181 to -19675 23046 (26886 35770 46757
54327 55073 55721 57704 59150 70133
70237 72541 75520 82274 8-2283 854-70
86S55 93481. 162418 103582 107943 110337 
118973 *0075 12299.1 12*642 J 25804.

GIEŁDY.
b lt iŁ ftk  W A R S ?  A V

Warszawa 11. Uilegm (Tel. G. P) Bank 
D^sjćontowy1 136, Bank Handlowy 123, 
Bank Polski 153.50, Bank Zachodni 
33.50, Spicss 160, Dąbrowa 70. Siła 
wiatłc 108, Warsz. cukier 74.25, F ir

lej 55, 1 W ysoka 15-H75; W ęgiel 97.50, 
Nobel- .39.50, i L ilpop Hau 40.75,;-Modrze- 
jów 43. Ńorblin 2(18, Pocisk 11.50, Rudz
ki 50 Starachowice*162.00, Zawiercie 30, 
Borkowski 18, Żegluga 41.50.

Warszawa 11. lutego. (Tel. G. P.j Bel- 
jgja 123.84, Londyn 43.34, N. .Jork 8.88, 
Paryż 34.92, P ra ła  26.35, Szwajcarja 
171.07, W iochy 47.10 1/2. 5 proc. po
życzka konwers. 67, poi. kol. konwers. 
61. pożyczka k o le jW u  102.25, pożyczka 
dolarowa 85, dolarówkn 68, ’ 8 proc. li
sty zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. li
sty zast. Bku Rolnego 04. 8 proc. ob- 
lig. komun. Bku! Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA Ż U R YC H fK A ..........
Zurych 11 lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20.|®/4, Londyn 25.33 3/4, N. Jork

LAMPY KAT03GWE TELHTUMKFfl
Ząs ęg Twego ap ratu 
zwięksay lampa kat 

dowa

lam py * a8“  R E  0 7 4 j

T E L E fU N K K N  LA M PY  KATODOW E 
o p o d w ó j n e j  g w a r a n c j i  

oparte na doświadczeniach To w. Te lefjnkeu , produkowane przez T tw . Osram.

Jeżeli chcesz mieć ide- 
P n y  odbiór ńd głośnik 

istosu w swoim apa-

* ie RE 134.

K ą c i k  r a d j o w y .

pROU-KAra k u d Y u JI KADJOWYGH 
Niedziela, 12 lutego 1928.

Warszawa ( l i i ®  12.10 Transmisja z 
Filharmonii Warszawskiej. Poranek mu- 
zy-ozny- pośw. utworom M. Karłowicza. W y  
Ronawcy-: Orkiestra, filhar-moniczna, Hele
na Zarzycka, skrzypce. 15.15 Koncert or- 
kieśtry iilharmoniteznej pod- dyr. G. Fitel
berga. Solista: Leopold Munzer,portepiam 
17.10 Transm. urocz, ateademji z sali Rady 
miejskiej. 20.30 Koncert poświęcony muzy
ce szwedzkiej. Wykonawcy: Orkiestra, 
St. Millęro-wa, śpiew, W . Kochański skr-z.v 
J. Lefe ld 1 fort. 22:00 Sygnał czasu/komu
nikaty. ł22..30 Muzyka taneczna.

Posnąć (344) Katowice (422) Kraków 
(566) Wilno (^J5) 20.30 Transmisja kon
certu pośw. muzyce szwedzkiej. 22.30 Trans 
misja muzyki tanecznej.

Medjolan (316) 20.45 „Cyganerja“ ope
ra 'w  3 aktach Pucciniego.

Wzoclr.W (322) 20.15 W ieczór szwedz
ki. (Ork^ęstm, pieśni ludowe, recytacja). 
22.30 Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 20.00 W ieczór szwedz
ki-. 22.10 Lekcja tańci

Praga (34-9) 19.30 Koncert symfoniczny 
ż Filharmohji. (Muzyka szwedzka). 22.20 
Dancing.

Lipsk (366) 19.30 Wieczór szwedzki. 
Recytacje z / Śtri-ndberga, Selmy Lagerlof, 
produkcje' kwartetu smyczkowego. ' 22.30 
Muzyka taneczna.

Stuttgart (380) Hancmrg (394) Frank
furt (428) 20.00 Wieczór szwedzki. 2-2.80 
Muzyka taneczna. -

Berlin (484) Lapgenberg (4-68) 20.30 
Wieczór sziwpdzk). (Recytacje, muzyka).

Wiedeń i^!*17) 20.00 Odczyt pt. „Oiim- 
pjada -zimowa w SI Moritz". 20.10 W le 
cz,ór poświęcony . muzyclflszwedzkiej.

 <>-----
Rimitdi lalek, 13 lutego 192S.

WSrszawa ( l i i i )  17.45 Wreiieór bajek 
dla-'najmłodszych. 18-45 Transmisja mu
zyki tanecznej izflraróaitni „Gastronomia''. 
20.00 Odczyt o działalności Rządu orga»
pi’? P^ilir WfnitłT/iw

20.30 Koncert '.wieczorny. Wykonawcy 
Helena Lipowiska śpiew, i  in. 22.00 Sygnał 
czasu, tarauniikaty.

Kraków (566) 17.20 Odczyt pt. „Unjc. 
Jagiellońska!' wygł. d-oć. U. J. dr. Józef 
Faidmaim: 19.30 Lekcja języka francuskie
go. 20.00 Transm. z Warszawy.

Firsnan (344) Katowice (422) W ilno 
(435) 20.00 Transmisja' 1 Warszawy.

Wrocław (322) 20.10 Koncert poświęco
ny utworom Brucknera,

Królewiec' (329) 20.1)jT'Recital fortepia
nowy. Mu-zyka Schuberta- 2140 Muzyka 

J&kka."
Londyn (361) 22.35 Recital pieśni. (Schu 

ibert, Reger, ~R.‘ Stmuśś).; 23:00 • Wojskowa" 
orkiestra, tenor. 24.00 Dancing-

Lipsk (366) 20-15 Z wiru życia- (Recy
tacja). 21.15 Koncert _ orkiestratoy. 22.3C 
Muzyka taneczna z pdyt gramofoiidwych.

Stuttgart (380) 20.00 Koncert orkiestry 
fiJharmóńk-iznej- i)Bt.ethoven, Pworzak). 
21.15 Pieśni z tiow. lutni- 22.00 Fróza i po
ezja ostatniego stu-łecia. W ieczór recytacji.

Hamburg (394) 20.00 KoiJCert orkiestry 
wojskowej.

Langoubtori (468) 20.30 „T rzy  siostry" 
ciiamat Czechowa- 22.30 Muzyka taneczna.

Barłur (484) ■ 20 30 Wieczór pośw. mu
zyce Wagnera. 22.30 Dancing

Wiatlef (517) 20.10 Konicerl wń-ed. or
kiestry symfonicznej.

Moaachjum (535) 19.30 Koricert sym- 
fonaozny. (W olf, Bedhoven: Symfonja III 
Eroica).

— *^>”
O fctń  nawiązania bezpośredniego kom*: 

taktu że społeczeństwem żapomocą radja, 
ergauizuje Prasydjum Rady Ministrów cykl 
odczytów o działalność, rządu 1 różnych 
ć/^edidnach ąycia państwowego i gospodar - 
czego-

W  'bieżącym -tygodniu przewidziane są 
trzy ćidtózyity a to dnia'dfeiśi-ejszego, w śro 

bś: iytobotę .18 -Łni. m iędzy 20.00 a  20..̂ 0 
wćecz. Cykl 'o-dczyJów -za-inąugui-ujo pra-wdo-- 

'•poMjdfc wicapręmjer Bartel, e fc e m  prz.e- 
ma-yiać .będą -miinistrówi-e w zhJći-esie swe- 

'.'loj-ręśortu. ' '

8 000 dolaidw
3.000 dola;6«

?.0U0 tfolarów
1 inne prem je można wygrać 

kupując doLtrówkę

w  A j r . K C J i  
H e n s k ie g o  B anku 

H i p o t e c z n e g o
L w ó w ,  t a  J a g i e l l o ń s k a  8 ,

Ciągnienis już 1. marca 1928.
Zlecenia z prowincji za atwin. 

się udwtulną pocztą.

5.19.85, Belg ja 72.38 1/2, W iochy 27.52 1/2 
Hiszpanja 8S.45, Holandja 209.30, Ber
lin 123.90, Wiedeń 73.20, Sztokholm 
139.55, Oslo 138.40, Kopenhaga 139.15, 
Sof ja  3 .1B ' Praga 15.41, W arszawa '58:30, 
Budapeszt 90.85, Białogród 9.1:3 1/3, Alc- 
ny 6.90, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 
8.18 1/8, lielsingfors 18.10.

G IEŁD A W IEDEŃSKA.
W iedeń 11. lutego. (Teł. G. P )  Am

sterdam ,285.40, Belgrad 12.45 3/8, Ber
lin 169.05, Bruksela 9S.72, Budapeszt 
123.93, Bukareszt 4.33.95. Kopenhaga 
189.75, Londyn 34.55 1/8, Mądry! 120.50, 
Mediolan 37.53, N. Jork 708.85, Oslo 
188.65,, Pury?/27.8(5, Praga 21.00, Sofja 
54 0 .'B8. Sztokholm  190.25, Warszawa 
79.V1.5y- Zurjxlt 136.35, • Am erykańsk ie 
706.50, N icm ie ik iffl 168.90, Frąncuśfcic 
28.02, V7ł0skie 37.48, W ęgierskie 123,88, 
Szwajcarskie' 136.05, Renta m ajowa 0.68

O G Ł O S Z E N I A ,
PO^AU t
77! 1

p o s 2r k u : ę  p»anny do 5 lelniej Jziewczy.']- 
- ki i ;2-let.:viego ..ęh.łopczy-ka.. Releręncje. i 
(wiadectwa y/yaieg^no. Gusta Krami-no- 
rojj-ą. żona adwokata -w, Buczaczu-

13S3-2

Renta lutowa 0.67. Renta koronowa 0.471, 
Dunaj S. Adria 87.15, Tureckie 47.50, 
Bankverein 30.10, Bódenkredit 126.30, 
Kredit anstalt 64.50, Anglobank 4 10 4/4, 
Hipoteczny 73.50 Kqnina.s,,0.99, Liiufier- 
bank 25.80, Merkury 27.55, Kolej północ
na 1026, Żihvosteńska 113.75, Czerniow- 
ce 60.25, Austr. kol, państw. 27.50-

G IE Ł D A  P A R Y S K A . I
Paryż 11. lutego. (Tel. G. P.| Londyn 

124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354, Hisz- 
panja 432.75, W łochy 134.80, Szwajcarja
189.50, Danja 682.25/ Holandja 1024.25, 
Nprwegja 677.25,. Szwecja 68-t.OO, Praga
75.50, Rumunja 15.60, W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 1. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 

Jo” !; 487 13/32r Holandja 12.10 3/4, Fran
cja 124.02, W iochy 92.06, Niemcy 
20.44 1/4, Szwajcarja 25.33 3/4, Hiszpa
nja 28.65 1/2, Danja 18.20 1/2, Szwecja 
18.15 7/8, Norwegja 18.31, Hejsingfors
193.50, Praga 164.37, W iedeń 34.035 W ar
szawa" 43.42.

O B R O TY P R Y W A T N E .
Lwów, 1.1. lutego. 

Teiidęnr.ja chwiejna. Obrót tylko w do
larach terby.

Dolary amer. S.87.5--8.87.75.
O V - p u r . , 5 i ,

ZDOLNI agenci w  lepszych kołach wpro
wadzeni pos-zukiwajii do sprzedaży bie
lizny aamskiiej i męskiej na spłaty. O-

• frer! v Admćsifetracji ,.F.“  I ł 10-4

CHCBSZ ÓIRZYMAG POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sokułowicza, Warszawa, 
Źórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
BiltłfŚR-tęrji, rachunkowości kupieckiej, 
korespMldencji ■ handlowej,. -stendŁ-afii, 
nauki handlu, p i  iwa, kaligrafję pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukońcgeniu świadecHyo. Żądajcie 
prospektów. 4180-59

I PaSAÓY POłśZUŁJWANJk 
3 grosza za wv*oz. 'I

ENERGICZNY urzędnik bpanży drzewne;, 
■ obznajoimiony z -imainrpulaicją i- ekspedy

cją na placu nuiterjałowym -i klocowym, 
oraz czynnościami biuróweaiii, obejmie 
■posadę w  tartaku łub na-'ładowni sta
cyjnej. Zgłoszenia: Henryk Siłber, Prze 

.myśl, Griin-waldzka 1 1 . .  ■

2  JOJjNY pomoaftk handlowy* branży 
■gał-anteryjno-modnej- -obejmie posadę
lub zastęyfetwo. Zgłoszenia: Kassinuferz 
Cynkar;* Przemyśl, Grunwaldzka 58.

TE ld lijIK  B A P tO W X z praifctyisą w żuży‘ * 
kowaniu gazów ziemnych 'w  -wiertn#1’ 
wic, w  warsztatach naftowych,- poszu
kuje posady TECHNIKA O PALOW EGO.
Łask- zgłoszenia do Admin. „Gazety P°j 

■ ' rsnnej‘T  ,,Palnik 1 4-9'i-j-

MAGiaTKB farmacji 'u-Ćj pięciRJpcia,' ruCy
nowany poszukujp posady od 1 kwi-eto ,̂1 
we Lw ow iV  lub więtsżem miejcie na 
prowincji. Łaskawe, zglośż-ema pod i,Ru
tynowany do Adm inistracj.'Gazety P°- 
r w w :  ■ _ ' 159'-’ ;

MŁODA, sympatyczna, inteligentny p:-11; 
na z długoletnią, praktyką sklepową. 1 
kasjerską poszukuje posady w sklep;*- 
kawiarni lub w jakim inp-em Przerlsu;- 
biorstw-jc, najchętniej we Lwowie. Świa
dectwa ma dlugolelnie i  pochwalne, Lą- 
skawe (zgloszepia do -Adrn-mi-stracji Ra- 
żety PoAnnej pod „Kasjerka". 1375-u

i “ fc LsafeiiAWŁk', 4
. ' 10 gró*zy za wyras.

DO W YNAJĘCIA: Pokój uimeotowany-' .* 
prze-d-pokójem, 1. .piętro, ofpbne- wej
ście, z pierwszorzędnem utrzymaniem, 
Dzielnica I., przy tramwaju. ' Zgłosze
nia listowne do : administracji pod „Spo 

' kojny i » # l n v  lok-ąlor"! 1466-2

WILLA w Niemirow.o Adrcrju no, pensS'" 
nait. do wynajęcia. Wiadomość K r  god.z. 
2— 5, ul. Obertyńska 8. m. 9. tel. 11-6--

1477-3

ODNAJMĘ natychnUast 'komfortowe mie
szkanie sńedirriiapokojowe, bardzo sło
neczne. Zapłacę czynsz z góry. Wiado 
mość pod „Doskonały lokator" do Au 
ministracji pfema-. 14S2

LOKAL biurowy z trzec-h ubaikwcji do wy- 
■liajęd-a ul. Sapiehy. Wiadomość Di. Ros- 
ma.rin, Kopernika 12. 1500

POSłłuKliJI W i  lokal przemysłowy na fa
brykę cukrów 60— 100 m fcw. Wipdo- 
mość „Impessence" Lwów-, Ręjtana 2, 
tel, 39-11. 1498

SSSDKABI 3-—4 pokojowego mieszkania 7. 
całym komforterp. Zapłacę czynsz za 
2 lala z góry, ewentualnie wedle urno 
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Slmjecznj/'.

FOSZcKIWJ-NE niiószkianie 4— 5 pokoji 
komfort w zdrowej dzielnicy niedaleko 
ŚW E 6Ś« ,  nai<?Bctoicj wprópt od w ła
ściciela. Warun.pi w< dług umowy. Zgło
szenia z grzeczności Tel. Nr. 44— 44 od 
9— 10 i 14— 15. 1411-2

POSZUKUJĘ 2 nieumeblowinych pokoji 
z komfortem w pobliżu centrum- —  
Zgłoszenia* podli,,Kawaler" do Admjni- 
r.lrrcii. ..Gazei** ' 1 - ■ 3

POSZUKUJĘ 3 - - i  p i iv. oj o w ego J]).e=zkania 
z komfortem, w pobliżu centrum- Zgło
szenia pod „700“ dtT* Administracji „Ga-

pi r , r . , .' , 1,-y.e -|

uuzy, z oickir, „ a w
śrudjnieśęiu d.o wynajęcia dla pań za
jętych zą ^omęjti, .Zgłoszenia: Staszica 
I. 7, II  p., 'drzwi.ar. 7. 1333-4
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• -e n Z E T M  P O U M N N M  S W O IM  C Z Y T E L N IC Z K O M *
Nr. 127. Dodatek tygodniowy do Nr. £411 z dnia 13 lutego 1ŁM8.

r « « s  r e t S a h e ^  J p r r M Y  f^ SŁ lB M SK IE i.

P O G A D A N K A .
Lwów, 12. lutego'.

W mojej dzisiejszej pogadance, Miłe 
Panie, zwrócę się ponownie do Was, 
jaiko do obywatelek państwa, do tyclh, 
które ma równi z mężczyznami powin
ny ponosić odpowiedzialność za tok 
naszego życia społecznego, za tok 
spraw publicznych w Polsce.. Jak nie
gdyś Katon, zawsze jednakowo koń
czył srwe mowy w  senacie rzymskim, 
tak i ja teraz, w  okresie przedWyfoor- 
czym, nie mogę pominąć żadnej spo
sobności, aby Wam nie przypomnieć 
o /tern, że obowiązkiem Waszym jest 
stanąć do urny wyborczej i że obo
wiązkiem Waszym jest głosować taJk, 
aby wesprzeć czynniki, dążące dto 
twórczej współpracy z  rządem pol
skim, do wzmocnienia naszych pod
staw gospodarczych ma wewnątrz i 
stanowiska Pofojd na zewnątrz.

I nie wolno rni, nawet pod zarz/u- 
tem, że się powtarzam, nie przypomi
nać Wam, kobiety polskie, że w  Wa- 
szem ręku leży wynik wyborów, że 
w  Waszem ręku leży przechylenie 
rózbująłych szal walki wyborczej na 
korzyść polskości,, na korzyść idei pań
stwowej. a nadto na korzyść naszych 
interesów kobiecych. Bo jeślibyście 
W y wszystkie po polsku czujące ko
biety Lwowa poparły listę Nr. jeden, 
to w takim razie nie tylko uchylicie 
poważne niebezpieczeństwo utraty 
jednego mandatu, który, tu w  polskim 
Lwowie tylko w  ręce polskie powinien 
być powierzony, ale uzyskacie nadto 
w  przyszły rp Sejmie z  naszego miasta 
dzielną rzeczniczkę nasizych praw ko
biecych. dzielną rzeczniczkę tej praw
dziwej równości kobiety z  mężczyzną 
w  dziedzinie pracy zawodowej, jak i 
w ‘dziedzinie ‘zagadnień społecznych, 
związanych z życiem kobiety i dzie
cka, jakoleż z życiem rodziny.

Jeśli bowiem wszystkie —  nie jalk
jeden mąż, ale jak jedlna kobieta __
głosować będziemy na listę Nr. i,  to 
wówczas uda się nam bezwątpienia 
wprowadzić do Sejmu kandydatkę listy 
Nr. 1 na okręg lwowski z  ramienia 
Komitetu Wyborczego Kobiet polskich 
Lunę Dreylerównę, której nazwisko 
mówi już sarno za siebie.

Bo niema zapewne we Lwowie ko
biety, której byłoby Jono obce, która 
nie uważałaby tej wybitnej artystki za 
prawdziwą chlubę, naszego, rodzaju. 
A  niemniej znaną jest rzeczą, że kan
dydatka listy Nr. jedten nie tylko jest 
wielką artystką, ale także wybitną 
indywidualnością w  dziedlzinie pracy 
społecznej. To też raczej dla przypom
nienia Waiszej pamięci), Miłe Panie, 
aniżeli dla powiedzenia Wam czegoś 
nowego pozwolę’ sobie w  kilku rysach

nakreślić sylwetkę kobiety kandydat
ki z listy Nr, jeden, którą naszemu 
głosami wprowadzić do przyszłego Sej 
mu powinnyśmy uważać sobie za 
punkt honoru.

Luna Dreslerówna jest w  c.ałom te
go słowa znaczeniu dEiedkiem Lwo
wa. W mieście nasizem ujrzała świa
tło dzienne i miaistu naszemu została 
zawsze wierną, przebywając w niem 
stale z wyjątkiem lat ©pędzonych za 
granicą na studiach artystycznych.

Urodzona w  r. 18S2 we Lwowie, tu 
ukończyła szkoły i tu uczęszczała na 
wykłady uniwersyteckiej prof. Chmie
lowskiego, Askenazego, Boiłoz Antonie
wicza i i

Od najwcześniejszych lat życia o 
budziły się w  mej żywe zainteresowa
nia zarówno dla literatury i sztuki, 
jakoteż dla kweStyj społecznych. Jako 
wybitna indywidualność, biorąc żywy 
udział w  zorganizowanych przy W yż
szych Uczelniach Kółkaoh samóksztal 
cenią społecznego, w krótkim czaisif 
stała się osią życia duchowego żeń
skiej młodzieży’, grupując w koło sie 
bie jednostki,; dążące do pogłębienie 
zagadnień społecznych i naukowych

Jej geniallne zdbinoiścii artystyczne 
już w 17 roku życia kazały jej poijrwię 
cić się sztuce. Rozpoczyna sfcudiją ar
tystyczne pod fciiariunkiem profesorów: 
Rejchana S t, Batowdkiega, Bzaitikow- 
©kiego i rzeźbiarza prof. Antonierp 
Popiela i wkrótce wybija się jak- 
artystka nzeźbiańka niepośledniej mia 
ry, a pierwsza wystawa zbiorowa jej 
prac zwraca powszechną uwagę na
22-letnią artystkę.

Następnych lat 10, Luna Drexleró- 
wna spędza przeważnie za granicą w 
wielkich centrach sztuki —  w  Pairyżu, 
Rzymie, Monachjtuim. Nadito odbyiwa 
podróże dla studjów artystycznych po 
Anglii, HoLandlji. Norweg}!, Włoszech, 
Niemczech i Francji. Najdłużej prze
bywa w  Paryżu, gdzie kształci się da
lej u słynnych nzjeźbiairzy Injallberta 
Emila., Antoniego Bourdtelleta. Również 
Szwajcarja zatrzymuje ją dłużej u 
siebie. Powierzone jej tam zostaje w y 
konanie rzeźb w  drzewie przy budo
wie gmachu Tow. Anfcropoizofieznego.

Pobyt iza granicą przynosi naszej 
rodaczce nie tylko bogaty dorobek ar
tystyczny w postaci wielu wspania
łych dzieł, wykonanych tak dla Pol
ski, jak i  dla obcych, nie tylko ro‘z-  ̂
sławia jej imię po świecie, ale dopeł
nia także jej wyfeztałcenia i wyro
bienia społecznego. Luna Drexlerówna 
występuje jako wybitna działaczka w  
centrach emigracji polskie, a nadto 
studiuje filozofję oraz poświęca się

gruntownym pracom nad ekonomią 
społeczną.

To też kiedy wiraca db ‘kraju jest 
już nie tylko wielką artystką, ale doj
rzałą działaczką społeczną, ożywioną 
duchem szczerego patriotyzmu i gorą
cem pragnieniem czynu dla rotzwoju 
i umocnienia bytu naszej ojczyzny, 
jakoteż świadomą swych dróg rzecz
niczką spraw kobiecych. W tym du
chu pracuje też wydatnie w  Lidze ko
biet, (której jest jedną z  najczymmiej- 
szych działaczek. Niemniej powołana 
przed laty 9-ciu na członka Rady

1) Toaleta z krepy „czinsn“ barw in
kowej, spięta z boku klamrą ze strasów. 
U) Toaleta z georgctte‘y brzoskwiniowej,
z oryginalną cape z ciemniejszej geor- 
gette.

go wielkie Domy papyskie urządziły 
wspaniałą rewię mody, w  której z 
równą wspaniałością są reprezentowa
ne toalety balowe i kostjuimy maska
radowe, jak też i stroje na stojący u 
wrót nowy sezon.

miejskiej, bierze żywy udziiiał w  pra
cach tej instytucji samorządowej, go
towa zawsze do popierania każdej do
brej i szlachetnej, pożytek miastu 
przynoszącej sprawy.

Taką jest Luna Drexlerówrna w’ ‘naj
krótszym .zarysie tej wybitnej kobie
cej indywidualności. A  już ten krótki 
szkic pozwala na stwierdzenie, że 
wprowadzenie jaj na szerszą, arem# 
życia politycznego przyniesie bezwa-' 
runlkowo wizmożeme zdrowej idei pra
cy państwowo-twórczej, jak i sprawie 
kobiecej. ^ J. P.

Toaleta balowa z crepe salin, na
spodzie z plisowanej georgelle, haftowa
ny motyw ze strasów.

W toaletach karnawałowych uderza 
wielka rozmaitość form, z wyl&źną 
tendencją d.o suikien stylowych. Lecz 
i inno fasony odznaczają, się skłonno- / 
ścJą do obfitego rzutu fałdów, zami
łowaniem do draperji, podkreśleniem 
kobiecości przez wyraźniejsze zaryso
wanie talji,, skrócenie stanu i  te tv-

Z  d z i e d z i n y  m o d y .

U schyłku Jednego sezonu 
i progu nowego.

Paryż, w lutym.
Karnawał niemal już kona —  za

ledwie jeszcze dwa tygodnie jego pa
nowania. Ale przecież nic daje jeszcze 
za wygraną nie tylko tam na salach

balowych, ale także w sanktuariach 
mody, wielkich magazynach sztuki 
krawieckiej.

I obecnie u schyłku sezonu karna
wałowego i u progu sezonu wiosenne-



m „ K O B IE T A  W  n O M O  t S A L O N tR ' Nr. 127

Toaleta na bal kostjnmowj z różowej 
tnftv i jzafojych aksamitek. 
a—

Kost jam maskaradowy z vclours- 
chlffon i salin, spódniczka z falbanek 
tiulowych naszytych paiUetami.

sią-cznó petits rien, które składają się 
na wdzięk aparycji -kobiecej.

Z ’a to dyskretniej, niż dawniiej uiży- 
wa się elektów błyskotliwych, mniej 
jest paillebtes, perełek ,i szychów, a 
strasy występują w kombinacjach 
bardziej dystyngowanych niż z po
czątkiem oezon-u. (Po ,za li|ta,ntii, u- 
przywilejowaneml n® suknie -stylowe, 
do pełnego znaezeni-a powraca crepe 
satiin w  jednym kołouze, podkreślany 
tylko dyskretmem obramowaniem z 
futra, brosiźką perełek iuib strasów.

Królują efekty delikatne, wyszuka
ne i pełne dystynkcji hairm- raje. Stroje 
•na -bale kois t;j urnowe za to obracają sfę 
av tak fantastycznych kręgach, że tru
dno pomyśleć o zakreśleniu im gra
nic...

Jedyne, jakie są -lu uznawane, to 
granice wytwornego smaku — a tych 
Paryż nigdy nieŁprzekracza- —  nigdy 
oryginalność nie przeradza się w dzi
wactwo.
. S toję spacerowe i wizytowe na ino-

4>’VVy
zielonego dżersakasha.

ś-cią i dystynkcją saeczegółów, jakoteż 
całości.

Objawia się ona w  jasnym a dy
skretnym kn,loryeie toalety,. tak sliair- 
-monizowainej w  odcieniach, tak spe
cjalnie skomibinawajnej w  każdej toa
lecie z  usotbna, że niepodobna jej opi
sać.

Fulary i krepy jedwabne znajdują 
liczne zastosowanie do i. zw. petites 
r-oibres, wełny m>a suknie spacerowa i 
sportowe, Przytom łinija mięka, nie
rzadko falista -nowych to-alet wyróżnia 
je -wybitnie od poprzedhioh sezonów.

In a ,

Kost,jam spacerowy z kasha boisdc
rose z kamizelką nonsową.

wy sezon, jakoteż sto ję aportowe od
znaczają się także wytworną prostotą 
Proste w formie i w  przybraniu, od
znaczają się niezwykłą pomysłowo-

Z REWJI PARYSKIEJ.
Kwintesencją pomysłowości dzi

siejszej mody są wielkie rewje w mia
stach stołecznych. Rycina masza przed
stawia najnowszą -stylową suknię całą 
z peTeł i strusich piór, w której produ
kuje się obecnie w  Paryżu słynna Mi- 

*tinguette.

mmi • muE
W Z O R Y - M A N E K i N Y

R. LA P W A U -  -  L W Ó W  - .

Z  hyg'eny i pielęgnowania vody.

C o  to j e s t  h l ś t e r j a ?
Lwów, 12. lutego-.

Histerja-, to wyraz używany 
aż nazbyt często, a jdszciz-e czę
ściej ' nadu-ży wainy. Zwłaszcza,.- jo- 
żelł się mówi <V l-;.ob Ig lach, ozy też do 
kobiet, mianem tom -określa Się bez 
ceremonji afekty lub cechy charakteru 
bynajmniej nic z histerią prawdziwą 
nie mające wspólnego.

Wystarczy,, aby pip. żona małżon
kowi czyniła najbardziej usprawiedli
wione wyrzuty,- czy wymówki, aby

łzami oblewała jego zdradę lub inne 
błędy i winy, a pan małżonek z  całą 
wyższością., przysługującą mu z tylu 
lu. przynależności do pici- uiprzywiile- 
jptwSraij, jedyną ma m.a to odpowiedź:

—  wjmi d-roiga, już widzę, źt imasz 
a tak 1)i ;,lęrycz;ny.

Rówinież przed obcymi nierzadko 
wojuje tym argumentem, fte żarna jego 
jest histeryczna a wówczas wszystkie 
jc-go postępk' przestają się - ’ic.zyć, a 
tylko współczucie towarzyszy biednej

ofierze przfkjego charakteru mał
żonki...

Bo tak właśnie najczęściej bywa o- 
kreslana biisterja. Kometę ikłótliwą, 
nieznośną w obccwamdu -z ludźmi im- 
pe-lyczną i niepohamowaną nazywa 
się histeryczką, tak, że jryra® ten 
■otrzymuje -pewne pogardliwe znacze
nie, z drugiej zaś stromy jest nieuzackc 
wygodną wymówką dla tych kobiet, 
które rai-c -chcąc hamowiać objawów 
swego złego humoru, czy swej popę- 
dliwości zasłaniają, się histerią.

W  rzeczywistości hilsierjrj jest zu
pełnie czem innem, jest specjalnym 
typem choroby nerwowej, której zresz
tą wbrew1 powszechnie utartemu rtime. 
mantu podlegają nie tylko kobiety, ale 
—  i to- moiże niemniej clzęstc mężczy
źni. To niewątpliwe stwierdzenie no
woczesnej -medycyny powiaunc odjąć 
mężczyznom tę pogardliwą pewmooc 
siebie, z  jaką wyrażają się o histerji.

Jeden z lekarzy niemieckich w  cie
kawym traktacie o hiisterji w  ten ąp-o- 
sóbmÓŁreśła tę chorobę, której zresztą 
wedle jego opinji wszyscy urnemal pod
legamy w wyższym lub niższym1 stop
niu. Histerja sięga w  życic duszy pod
świadomie. We wszystkich wypadkach, 
w  których zamilczamy nrzeti! Własną 
świadomością cckolwiefeC co przedsta
wiałoby dla nas wartość uczuciową, 
bez względu na to czy będzie to mi
łość ozy nienawiść, bo-jaźń, wetrę, 
lekceważenie, pragnienie zemsty, nie
dozwolone praginieniia —  a to uczucio 

■ niezarejestrowane przez nas samych, 
jakoby zepchnięte w  głąb niebytu, 
dobywa się na zewnątrz w  formie 
zmian fizycznych, jak nagłe bicie ser
ca, zaburzenia żołądkowe, spazmy, 
obezwładnieniia, omdlenia lub bora, 
nie mające podstawy w chorabiie -or
ganicznej, ma -się do czynienia z bi- 
sterją. Rzecz tę, można zaiilustrować 
przykładem:

Jest rzeczą- zrozumiałą, że wizmuszc- 
mc, odczuwane przez nas świadomie, 
wywołuje żywsze bicie serca oraz za
rumienienie policzków (pochodząc 3, 
ja’’ wi.adtoipo z  rozszerzania wdkuto 
silniejszego napływu najcieńszych 
■naczy.niek krwionośnych),, w  mmpfr 

( “zaś wypadkach blad-ość, a nawet om
dlenie. Bywa to wówczas gdy otn 
marny jakąś wiadomość radosną lub 
też -na odwrót, gdy uderzy; w  ń33 
nagły cios.

Jednak czasami występuje w  orga- 
r.iźmio zupełnie zdlnry ym nagłe bicie 
serca, zarumienienie l-ub bladość z  po
wodu ełów, nagle wypowiedlzaanydh. 
które zdaią się nam zupełnie a’nO'jętnc, 
wóbec faktów nie mającvcb pozornie 
dla nas żadnego znaczenia —  czyli, 
jak ©ię *o mówi w  potocznej mowie: 
„bez powodu".

Dzisiejsza psychoanaliza jednak 
nic uznaje tego- terminu. Wszystko się 
dzieje „be.z powodu" rejestruje jr^ ° 
mające -swój powód w re-gjanach podL 
ś wiadomości-.

Jeśli- jednak te podświadome im
pulsy w  tak wysokiej mierze owłada- 
ją raszą. fdi/yczno-śoią, że występują w 
formie chorobliwych objawów, ma się 
wó-wczas do czy imienia z historią cho
robą nader przykrą -i trudną' do zwal
czania, Której ulegać może zarówno 
kobieta, jak :i mężczyzna. Leczenie tej 
choroby wdłuig najnowszych metod 
ipsychoaimlityic-zn-ych jpalog,a na tom, 
aby z najgłębszych potoiadów i zaka
marków podświadomości, dobywać n-a 
jaw7 owe ujemne impulsy, aby je w 
świetle świadomości wentylować, o- 
panować i- porządkować. Lekarz postę 
puje tu podioibnie, jak dobry gaspodarz, 
wprowadza w  życie duszy hygjene, 
ład i porządek. A l fa .

 p  ' t
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N A U K A  i  w iu a J M & m k  
10 groszy za wyraz. 1

K U R S A  S A M O C H O D O W E
zawodowe i amatorskie 

ulica M ic k ie w ic z a  2 8 .
Nowy Kurs rozpoc: na się 15/11. b. r. 
Wpisy w kanceiarji kursu między 

11— 1 i 3—6 popol.

KUKS wszelkich tańców dra młodszych i 
starszych rozpoczynamy 15. lutego- 
Specjalno kursa dla dzieci. Wpisy od 5. 
Loeffler, Friedrichów 5. 1160-2

I
KORKBPONDKNCJA. 

12 groszy za wyraz. I

SPRZEDAM janmiczki rude (taksy) raso
we. Kurkowa 5., drzwi 10. 1484

fi
HOZNE D O N IL S iL N U .  

10 groszy sa wyrwa. 1
ANTYCZNE, KURANTOW E zegary pre

cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śmieta
na, Kopernika 1$ (naprzeciw pałacu J
Potockiego). 1386-10

HANECZKO KOCHANA! Zmuszony je
stem powracać do Krakowa, we Lwo
wie będę z końcem marca. Napisz 
obszerny list podając adres, by znódz
odpisać. Jestem niewymowruic zmar
twiony tęskniąc za Twym -widokiem. 
Twój Wacek. 1488

I
K U PNO  i  SFK2EDA&. 

12 groszy za wyraz. 1
INTROUGATORNIA wraz z Wytwórnią 

'Pudelek jest do sprzedania, klijentela 
wyrobiona. K. Baran, Rzeszów. 1449

FORTEPIAN koncertowy palisandrowy 
antyczny, mosiężna płyta, angielska me 
chamka okazyjnie sprzodam Hausnera 
11. parter, drzwi 4. 1459-2

PIANINA doskonale nowo od 2.200 zło
tych nu dogodnych warunkach. Nowa
cki, Piłsudskiego 17. J {(■’ ? ;j

■FORTEPIANY I PIANINA w każdym sta
nie kupię gotówką, płacę najwięcej. K o
pernika 26. Skleciars!:,i. 1493-;!

FORTEPIAN króttu, knzyżowy, .prawdziwie 
dobry, 'oryginalność zagwarantowana fa
chowo sprzedam niedrogo. Kopernika 
26. Sklemarski. 1492-8

KUPIĘ natychmiast fortepian lub pianino, 
tylko jn-ywatnie, okazyjnie, nawet gor 
sze. Administracja Gazety Porannej pod 
„Lokata". • 1491-3

PIANINO kupię zaraz, gotówką płacę: Ha
mak, Piłsudskiego 21, I. p. 1433-5

FORTEPIAN „satonsztuc" iSchweighofera, 
wiedeński, w dobrym stanie za 1750 zl 
sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 21, I. p.

  ̂   1 m ! i
FORTEPIAN „EHHBAHA" czarny, krzy
żowy, pólkóncertowy o pięknym tonie, ce

na okazyjna. FORTEPIAN dłuższy w  do
brym stanie za 1000 złp. sprzeda „M o
niuszko" Zimorowicza 10. 1331-2

WAGI stołowe, dzresaętne, odważniki że
lazne oraz mosiężne Rcntschnei, Lo-
gjonów 27 899-18

FEJLETON ,.iiAS5ET» POR.- * i u  u.;;S

EDGARD W A L L A C E . 13

M Ś C I C I E L
Ogromny wchodiowy hall Lyt cały 

wyłażony płytami z  wypal),aa-ej gliihy, 
■a patrząc ua ścńany Mikc pierwszy raz 
ujrzał owe sławne szable. Były ich 
setki: sztylety, yaiagamy, stare szable 
japoński®, papiery o wielikich koszach, 
obosieczne miecze z  czasów wojen 
krzyżowych.

—  No,, cóż pan o nich myśli, hę?
S ir G regory Penne m ó w ił z dum ą

zapaiohogo zbieracza.
—  Każda z nich jeat unikatem, a 

lo tylko drobna część moijej kolekcji:.
Poprowadził swego gościa szerokim 

korytarzem, oświeconym wielki em i 
prostekąknerni oknami. I tu znów ścia
ny były pokryte błyszczącą bronlią. 
Otwierając drzwi Sir Gregary wpuścił 
Michała do dużego pokoju, który: wi
docznie miał być biblioteką, choć 
niewiele zawierał książek. Nad ko
m inkiem  wisiały dwie. ogromne sza

RADJO - APARATY
Kompletna stacja od Zł. 160'—  

poleca
W A L E R  J A W  D R A B I  K

Radjolaborator urn i Wyiwó.nia 
ap ra ów

Lwów, SyfcstinKa 17. Tal. 7-36.
Montaż na prowincji. Dog dne w a

runki. Oferty na ?ądan e.

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 
■nazwisko Jan Bedrij, rocz. 1004 w  
Szpikloeach, a wystawioną przez P. 
K. U. Złoczów, która się spaliła.

 _______________________  1474-3

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowód osobi
sty na nazwisko Stefan Ićyryk. 1476

POSZKODOWANI wojną i waloryzacją
czytajcie „Gazetę Społeczną", jedyny 
tygodnik onengiczinej Obrony Wierzy- 
cieli., Lwów, 'Połczyńska 5 A. 1481

TOREBKI damskie, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki w yk on u je-nap rawi a spe
cjalista Baraisch, pl. Bernardyński 2.

,■ 1454-3

POŻYCZKI WIĘKSZEJ W  DOLARACH
krótkoterminowej poszukuje się. Zabez
pieczenie wekslowe, hipoteczne i  towa
rowe, odsetki bankowe. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń „Postęp", Lwów, Zybli-
kiewicza 5, pod •,Pożyczka". 1443-3

ELEKTRYCZNE NOŻYCE KONFEKCYJNE
poleca M. Błaszkowski, Łódź, Zoromskie-■ m. 1417-fi

BUDZIKI —  ZEGARKI „Zenith", „Jax“ i 
inne ozdobno a zwyczajne najtaniej 6v 
największym składzie zegarków, DĄ

BROWSKI f ROZWARZEWSKI, Lwów, 
Akademicka 2. (Hotel George‘a). Dogo
dne warunki. Własne pracownie.

' _____________________ 1298

CHOROBY WENERYCZNE i rastaizai; 
skórna, neurastenię seksualną ecay spe
cjalista Dr. Fłisch. Wałowa 11 1-498

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka
tedry). Rok założenia 1894. 1168-”

ZAKOPANE wilia „W lkiorja“ na drocłzc 
do Saaafor naucz, poleca pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

ble, którym podobnych M ichał nie w i
dział wprzedni®.

— Jak się panu. te podobają,? —
Penne zdjął jedną, ze srebrnego ba

ka i  wyciągnął ją z pochwy,
—  Niech pan n,rc dotyka tefcrza, bo 

się pani lutnie. Można nią rozdwoite 
włos. a'l« można też rozkroić się na 
dwie połowy nawet ntie wiedząc, o tan.

Nagle zmieniając zachowanie, pra
wie szorstko wyrwał szablę z rąik 
chłopaka <i powiesił ją na miejscu.

- To szabla z  Sumatry? prawda?
— Poohodizi z  Borneo — odparł ba

gnet króDko.
—  Z ojczyzny Lo.wców-Czasadk?
Srr Gregary oglądnął się, marszcząc

brw i.

—  Nie —  rzekł —  pochodzi z bo- 
holenderskiej części Borneo.

Widocznie, do tej broni przywiąza
ne były niemiłe wspomnienia, gdyż 
Sir Gregory dłuższy czas patrzał po
nuro na mały ogień, tlejący na ko
minku.

—  Zabiłem człowieka, który był 
jej właścicielem —  rzekł wreszcie.

Uderzyło Michała, że mówił więcej 
sam do siebie, niż do swego gościa.

FOLDZIA, fryzjerka dam sika, długoletnia 
pracowniozka firm y Pdrtzla, z dniem 14 
lutego będzia pracować w  zakładzie fry 
zjerskim Sienkiewicza 3 (róg Klementy
na Tańskiej). 1495-3

Dr. Mi. Mondschein
spsejalista chorób skórnych, wenerycz

nych i  kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, ul. Gołuehownkicgo 30.

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd- elektrolizą, lampą kwarcową i łukową. | 
Leczenie chorób cewki moczowej endo- I 
skopią i diathermią. Leczenie radykalne j 

żylaków. 10566-3 i

PIERWSZORZĘDNY !
ZNANY HOTEL W  KRAKOWIE 

przyjmie

Portjera dziennego
Wymagana znajomość języków: polskiego, 
francuskiego i  niemieckiego. Zgłoszenia z 
fotografją i  podaniem curriculum vitae na
leży skierować do Biura ogłoszeń Feliksa 
SłaHera, Kraków. Rimck 8. 1447-s

t a i  S A R -  

M E N T
stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt w e Lw owie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać z  mo 
je j w iedzy, zwrócą się z  całem za 
ufaniem. P rzy jm u ję  od 11— ł i od 

5— 8, Ossolińskich 8. I. p.

Specjalista chorób wenery
cznych i skórnych

Dr. I. M U N D i lwowslr.
ordynuje od 8-9, 2-6, w  niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

Reprezentacja „ F ia ta “
oraz contrami biuro węgla drzewnego

firma:

PEDETE”
przenosi b iu ra  z  dniem  15 lu
tego  b. r. do loka lu  p rzy  ul. 
Ru tow sk iego 1. n . p. (Gmach 

Sprechera).
Winda elektryczna stale do użytku 

P. T. Klijentów.

POMOCNIK
HANDLOW Y

z b ranży tekstylnej, zdolny, ru ty
now any z  k ilku letn ią praktyką 

poszuk iw any przez

P o w s z e c h n y  Z a k ł a d  
O d z i e ż y  

l w ó w ,  p s s a ż  B flik o ia srh a .

—  Przynajmniej mam .maid0ie.,ę, że 
<?<> zabiłem — dioda,ł. Oglądnął się ra;z 
jeszcze, a detektyw byłby przysiągł, 
żo ;w!)dział obawę w  jego werofcii.

— Siadaj pan,, napijemy się — 
mruknął, wskamując ma niską kanapę.

Pociągnął za dwwcmdk i ku izidlu- 
n ii emu Eriixana obnażony do pasa 
ukazał się maiły7, brunatmodkory czło
wieczek.' Gregory rzucił razfkarz w  nie- 
zrozumiałem, prawdo,podobnie malag- 
.skłem narzccziu. Służący z  głębokim 
ukłonem wycofał siię, wracając pra
wię natychmiast a  tacą, na której 
etala flaszlka, syfon i diwire cienkie 
■'żklanki.

— Nie znoszę białej służby, więc 
j-j nic trzymani —  rzekł Penne, 
wchłaniają,, jednym łykiem zawartość 
i-aklamki. —  Lubię służących, którzy 
mię kradną i nie plotkują. Można ich 
lekko pociągnąć, jeśli, coś zawinią, i 
niema awantury. Tego gościa przywio
dłem zeszłego roku z Suinaifcry, jest 
najlepszym lokajem, jaikiego miałam 
kiedykolwiek.

—  Czy co Toku jeździ pan na Bor
neo? —  spytał Mike.

—  Tak jest, prawie co roku. Mam

uiw iie przidsiemicielM
na całi Polskę moich pierwszorzęd
nych muchołapek (IMFKa ŚWlfitOWa)

pragnę oustąpić

finansowo silnej 
firm ie

Ustosunkowanym w sferach odbior
ców reflektantoin daje się możn śe 
wielkich zarobków Oferty pod: „BO-
brie iwowafli&iiy P, fi. 1202 no i-wa 
1 skiemii mseozunaPGdGiUBl, f. r. Rudolf
Fflos-B- WfapszaiJiJ, marszałKcuisKa 125.

M I O D  " i m
Kupujcie póki zapas starczy praw

dziwy pszczelny miód gwarantowany. . —  
Fimia nagrodzona państw, medalami 
Leczniczy górski na kaszel, serce 1 kg. 
zl. S- Lipowy akacjowy 1 kg. zl. 3.80. 
Deserowy jasny 1 kg. zl. 3-50. Hreczany 
podolski ciemny 1 kg. zl. 2,45. Kwiatowy 

1 kg. zl. 3.
„PSZCZOŁA", Spółdzielnia P s łc zdarzy. 
Lwów, Kopernika 20 w podwórzu na I. p. 
Sklep otwarty od godz. 9 rano do 7 wie
czór. Sprzedajemy w słoikach, puszkach 

i do naczynia. 1324-?

NEBW 0L
Chemika D-ra. FRANZOSA, jedyny 
radykalny i. wypróbowany środek 

(nacieranie) na

R e u m a t y z m
kłucie z powodu przeziębienia, na 

postrzał, ischias i t. p.

Żądać w  aptekach.
wyróD i główna sprzsdaż Apteha 

m i k o w a ,  i m  Kopernika 1.

WŁAŚCICIELE REALNOŚCI M. LW O W A
Małopolskie Towarzystwo W łaścicieli 

realności w zyw a wszystkich P. T. w ła
ścicieli realności tetk członków Towarzy
stwa, jakoteż i  nie członków, aby natych
miast zgłaszali się w  godzinach 'między 
!— 6 popal, w biurze Towarzystwa we. 

! Lwowie, ul. Brajerowska 3., celem podpj- 
i sania reku-rsu wnieść się mającego prze

ciw nowym ciężarom nałożonym przez 
gminę ni, Lwowa. Zwraca aię uwagę, że 
termin wniesienia Rekunstr upływa z 
■ilniem 14. bm. 1469

■
yac-hf, który teraz stoi ,ua kotwicy w! 
Southaim^lon, prztypuszczałme awanjo- 
waiłbym, gdybym choć ratz na roik niiię 
wyjechał z tego przeklętego kraju- Nid 
tu niema, nic. Gzy spotkał pan kiedy 
tego starego durnia, LongyaJe? Kncb- 
worth mówił, że jediaieoie \y}laśn,ie rlo 
niego, nadęty stary ccsiioł, który żyje 
przeszłością i wygląda, jak reklama1 
na wódkę.

—  Co- m i przynamitoa, ’ że swoje) 
.:cszcze nile skończyłem —  rzdkł Mi
chał z uśmiechem i podaiióisfl; oczy na 
sizable, wiszące pomad) kanakiem. Ozyi 
długo ma pan już te diwa okazy. Wy-; 
glądają mowożytnie —  dodał a oieka- 
waśoią,

—  Nieprawda — zgrzytnął tamten. 
-  Nowożytne! Każda ma okrągłyich'

trzysta lat!
Nagle antenat lemat rozmowy.
—- Podobasz mi się pan, jak się pan 

nazywa? Na pierwszy rzut oka mam 
t ympaitję lub antypafiję. Pan dolbrze 
poczułby się na Wschodzie. Zrobiłem 
tam dwa rruiłjony (funtów). Wscłiód 
jest pełen cudów, pełen niesłychanych 
rzeczy.

(C. d. n.i '
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OBRĄCZKI ŚLUBIE 
1 1# gp. złsfa ud z t .  9--

tylko u wytwórcy

S ,  A .  ^ O P S C H i T Z
L w ó w , S yk stu sk a  16.

BÓL GŁOWY 1 W YCZEK ANIE
oraz zaburzenia ^ołądko.we, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
cialne są spowodowane przeważnie złą 
przemirną materii i zanieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim.

ZIOŁA Z UÓB HARCU O-ra BAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedewszystkiem uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra BAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworreniu się osa
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm.

ZIOŁA Z CÓR HARCU D*ra BAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
liemoroidałne.

Cena l f2 pudełka zł. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 2.50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz
nych. 5600-30

Hnmor.

PODCZAS KARNAWAŁU- 
Mąż (wróciwszy o piątej godzinie nad

ranami:
—  Ach, ta uLcna służba w biurze zruj

nuje doszczętnie moje delikatne zdrowie!

M A  NftEZOHOUA SFRiEDAZ
2000 m. batystu jedwab, po z2  2-20, 

500 m. dymki po zł. 1.70, 1500 płótna
cug. po zł. 1.30, 1000 szt. ręczników ką
piel. 1 szt. pć> zł 1.30, 200 rai. oksfordu na 
fartuszki po A. 1.30, 5000 m. fl&neli gład- i 
desan. po zł. 1.Ó0, 5000 m. barchanu po 
z a 1.40, '500 m. ra-djo barchanu po zł. 1-25 
2000 m. ręczników po zł. 1,20, 1000 m. rę
czników odprasowanych po zł. 1.25, 3000 
m. zefiru jłytard. i  zagr. 1 m. zł. 1.80, 
1500 szt. przj^raeraidel odpasowanych szt. 
zł. 1.40, 5000 m. fadjo barchanu po zl- 1.25 
500 m. firanek po zł. 1.10, 1500 m., obru
sów’ -po! zł. 5.50, 1500 m. płótna białego po 
zł. 1.40, 500 tuz.SSłwe.tef 3 szift*zl. i -— , 
500 ścierek odpasowanych po zł. 1.30, 500 
'tuz. chusteckek do nosa 6 sztuk zł. 3— , 
500 pledów zimowych szt. zł. G.50.

HALICKI MAŁAZYN NOWOŚCI 
Lwów ul. Halicka 1.5. 

Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą

P%Z P IEN IĘD ZY !
z ft  y, lecz na dogodne raty i po ce
rach go ówkowy h , sp zedaje towary 

bławat e i sukienne I. jak ś i firma
P 7  W 7  • Kszimierzewska 7.

■ U Ł  I  a / .  (d0lll W{U uy).

Specjał ~tka chorób skórnych i wenery
cznych, b. sekui t , I  a: st™ Szpitala Po- 

wrzeebnego

U i - .  F R I S C H  S A W S C L *
Ordynnie dla kobiet od 9—R W/»łnwq 11

Dentysta Dr. I1£ N N EH
KętrzynskieBu 21 pl. Unji Brze k ej), 

EJ K t/ o s te ry K z a c ja ,  Solliuc.

4  venUs
P r e je e rw a s y w j  p rz tn e ru c a y s ie

bardzo cien ie, n o lościg ion * w  gatun- 
Ku. Marka pa entowaua na całvir św e- 
cie. Wystrzegać s ę narladownctw. Do 

naby ia w s ę d r/.;c

*

APARATY FOTOGRAFICZNE 
aa dogodne spłaty miesięczne, osobom 

•MllBcyim dać rękojmię punktualnego spła
cenia poleca fabryczny skład aparatów 

fotograiiótnych oddział amatorski 
JAKÓB SCHARFF 

Katowice, 3-so Maja 11. 
dostarczani aparaty najbardziej , -znanych 
firm światowych jak: Zeiss, łka, Goerz, 
Yoigtlander, Roidenstock i  t. d- po cenach 

fabrycznych.
' KkEhwsrj Snm-rmno.

ts GPZEG1E 

PHHE3

*

OD PÓ ŁW IE K U  POWSZECHNIE Mk JJMjBTFO) i 
ZN ANYze SKUTFCZNOŚCI U I

krem iaealuie nde- 
likntoia, maluje

Ai 12 A l S r O  cerę’ ~  Niezbędny śiudek toaletowy 
w  każdym domu. —  Konieczny po go- 

ST. górskiego leniu. —  KREWI L i... Ś L IN O W Y
znakomicie udełikatnia ręce. 

Żądać wszędzie.

r
LABORATORIUM S T .  - G Ó R S K I ,  WARSZAWA

'targi wiedeńskie'
11— 17 ntdrca 1928 r.

Setki najwybitniej zych firm wystawiają najnowsze 
i najpiękniejsze kreacje

W I? X ^ 3 i<aeJ MQ*)Y*
Ubiory męrkie i damskie. Bielizna Wyroby pończ sz- 
nicze i przędzo we. Artykuły mody. Kape u ze. Parasole. 

Obuwie.
A rty k u ły  c o 4 ? ie n n e g i  u ży tk u . '. o w  ry  w y s o -  

k ic h  g a t u n k ó w  P r z e d -n lo t y  zb y tk u  
W  e d e ń s k l  s a lo n  m oci y c h  fu te r .

Ceny bezkonkurencyjne. Niebywały wybór
Znaczne zniżki cen przejazdów na kraju wy eh i zagra
nicznych lin ach kolejowych, par statkach ku-sujących 

po Dunaju, oraz w  komunikacji lotn czei. I 
Wizy pas ;por owe n epotr ebne! Legi tym icja Targów 
i paszport wya arczają do pizejazdu granicy nustrjackiej. 
Info-macie oraz legitymacje wydaje (w  cenie Zł. 7 — )

W i e n e r  M e s s e  A .  i a . ,  W i a n  V J I ,
jak rósvn:eż bono owi przedstawiciele we 

L w o w i e :  Konsulat Austrjacki, ul. Pełczyńska 35.
„ Radca Haudlowy Oskar Fabian, ul. Legio

nów 5.
„ Polskie Biuro Podróży „Orbis* Sp. z o. o.,

Jagiellońska 20-22.
Tow. Akc. dla Międzyn Transportu Sohen 

ker i Ska, Plac MarjackiL

W

TIKI LIPSKIE
są najw iększą  w  Europie rew ją  w z o 
rów  i  najkorzystn ie jszym  na św ię
cie rynk iem  zaku ów. W ięce j niż 
1600 grup tow arów  z w szystk ich  g a 
łę z i przem ysłu  będzie  reprezen tow a
nych. 10.000 w ystaw ców  z 21 kra
jó w  zareprezen tu ję ostatnie zdoby

cze swej produkcji.
Ta’g ogólny od 4 do 0 maica 1928. W  eł- 
kib T a g i: Techui zńe i budowlane od 4. 
do 14 marca. Ta g włó ienn ćży od u do i7 
marca Targ na obu i ie i skóry od 4. do /. 

marca
Informacje udziela i zgłoszenia przyj

muje Urząd Targowy w  Lipsku, oraz Bez
interesowne Przedstawiciel two na Mało,- 

polskę. Wschodnią
B R A C IA  M UND, L w ó w , Sykstuska 28 

Teł 5/8.
33 pre ulgi na kolejach po.skich i nie

mieckich

TAK, JAT CHLEB
w o d a  k o ło ń a k a  jest n ie  z b y t k i e m ,  

lecz  p rzc am io te m  co d z ie n n e j p o trz e 

b y  i i i -e z b ę d n y m  c z y n n ik ie m  k ig je n y  

c ia ła .  S t ą d  k o n i e c z n o ś ć  u ż y w a m *  

ii t y lk o  p ro d u k tu  p o d  k a ż d y :  n w*jęl<- 

dem  p i e r w s z o r z ę d n e g o ,  ja k u .  jest

w o Ja kolońska 
p o c z wó r n a

z e  z ł o t ą  

etykieta
7  wielkości flakonów , i gatunek — najlepszy

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz -szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm;) ogłoszenia zwykłe za tek- 
sioni 12 gr., za wiersz ! szpalt, milime
trowy (szer. 60 • mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
CO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
i szpalt milimetrowy (szer. 00 mm ) w 
tr kiście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr.. za wiersz 3 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkułach 
*00 gr., Za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie CO gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 g r , drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr , prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru cloli 
czarny 25 proę Odpowiedzialność/ za ter 
minowy drut uje przyjmujemy Porta

i ekazow nie boniflku emy. — Uwagę: 
Kolumny ogłoszeniowi w  podzielone na 
8 lamAw (szpalt), ua 4 lgną,
(szpalty).

PRENUMERATA mleslceean 
'Ł dostawą na mlefsce leb prze

syłką pc-ztowł . . . .  41 .1 1  
Hen dc awj • • • • s « . f  I M
Za yranlcą . . . . .  a ’ im

'i. drnkarnl Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zrrz. J, 1‘ ł.O 'RlEGO, rrc Lwowie. Odp red. STEFAN RttZYZ.lf.OWsh'/.


